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wychodzi dwa razy dziennie: 9 godzinie 6-fe] rano („Gazeła Poranna“) I o godzinie 2 popołudniu, 


| Ceny pronumeraty 
Abonament miesięczny we Lwowie za oba wydania 
gazety 2 korony. 


Za codzienną dwukrotną dostawę do domu dopłaca 
się 60 halerzy. 


Nr. 529. 


Z przesjką pocztową w braju i monarchii: 
miesięcenie. 2 K 50h. | z dwukrotną 38=h. 
kwartalnie „ 7 „ 30. | wysyłką . . 9 p a 
rocznie „ . 30 „— „ | pocztowj » 36 p" e 
W Niemczech miesięcznie .. $K--h 
W innych państwach Zw. p. miesięcznie 5 „ = 6 


Odroczenie Sejmu. 


(120 posiedzenie I sesyi IX. peryodu). 


A więc sesya zimowa, sesya, której ju 
ckoćby tylko ze względu na ilość posiedzeń (aż 
sześciu) w ciągu 5 tygodni przynależy się wyjąt- 
kowe w historyi Sejmu galicyjskiego stanowisko — 
będzie dziś odroczona. 


Jak wiadomo, czas trwania sesyi uzależnio” | 


ny był od rozcjągłości dyskusył nad prowizoryum 
budżetowem, 
do 2 godzin, a więc jeszcze dziś Sejm, zała- 
twiwszy najważniejszą sprawę prowizoryum bu- 
dżetowego, będzie mógł być przez namiestnika 
odroczony. 

Przebieg posiedzenia jest także prawie już 
pewną rzeczą. Posłowie ruscy zadecydowali nie 


4 ; gaj 
tóra nie zajmie dłużej nad 13! 


taunan 


tyle oryginalniej niż poprzednie, że odrazu, 


Lwów, środa dnia 14, lutego 1912. 


poltów i gmin na budowę dróg; 


Ceny ogłoszefi : Za wiersz jednoszpaltowy petitowy 
lub jego miejsce 24 hal. Nadesłane za wiersz pe- 
titowy lub jego miejsce 80 hal. Po kronice wiersz 
2 kor. Nekrologia za wiersz petitowy 60 kal. — 
Drobne ogłoszenia po 6 hal. za wyraz, wyrazy 
tłustemi czcionkami liczą się porwójnie. Numer 
pojedynczy we Lwowie 4 hał, na prowincyi 8 hal. 


Rok II. 


p. Baworow. 


kilku słowach marszałka wybuchła obstrukcya |ski o upaństwowienie gimn. polskiego w Czort- 


ukraińska. 
Przy dźwiękach orkiestry ukraińskiej wśród 


ziobrzyków i wygrywań załatwiono prowi- 
porządek dzienny |dła ludności gmin Wola ranizowska i Staniszew= 


zorym budźż. i cały 


kowie; p. Kozłowski o założenie gilmnazyum 
realnego albo szkoły realnej w Lubaczowie. 
Interpelacye wnieśli: p. Bis o zapomogę 


wraz z rezolucyą posła Germana w sprawie defi- |skie w pow. kolbuszowskim i kilku gmin w pow. 


nitywnej poprawy płac nauczyciełi. 

d czasu do czasu rzucał p. Makuch dru- 
kami na salę. -— Po wyczerpaniu porządku na- 
stąpiło 


Odroczenie Sejmu." 


Po trzykrotnęm uderzeniu laską  marszał- 
kowską, muzyka ucichła, a głos zabrał na- 
miestnik dr. Bobrzyński i odczytał na- 
stępujące pismo: 


„Na mocy najwyższego postanowienia odra- 


odstępować od dotychczasowej tak-jczam Sejm królestw: alicył i Lodomeryi z 


tyki i prowadzić obstrukcyę 
wniosków i reżolucyi w sprawie nauczyciełskiej. 
Rokowania, jakie w tej sprawie usiłował przepro- 
«wadzić marszałek z prezydyum klubu ruskiego, 
pozostały bezowocne. 

Wobec tego stanowiska Rusinów strona 
polska postąpiła w sposób, który zaświadczy znów 
o „gnębieniu* Rusinów. Oto postanowiono mimo 
wszystko, mimo widocznie prowokacyjnego stano- 
wiska Rusinów, przeprowadzić sprawę nauczy- 
cielską w całości tj. i dodatek drożyźniany i re- 
zolucyę w sprawie definitywnej poprawy plac 
wbrew i podczas obstrukcyiruskiej. 
Rezolucya brzmi: 

„Uznając konieczność polepszenia doli na- 
uczycieli, Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, 
aby w porozumieniu z Radą szkolną krajową 
przedłożył projekt definirywnej regulacyi płac 
nauczycielskich na najbhższej sesyi sejmowej, a 
w przypuszczeniu, że do tego czasu przyznany 
będzie krajowi wydatny udział w dochodach z 
podatków państwowych, aby odpowiednią kwotę 
wstawił do budżetu na r. 1918, 

c 


W kuloarach panował ruch od rana nie- 
zwykły. Zapytywani o  „sytuacyę* i taktykę na 
posiedzeniu — posłowie ruscy zachowywali „ostro- 
żne milczenie”, ruszając tajemniczo ramionami. 
Wogóle od czasu ostatnich „fałszywych“ rewelacyi 
prasy pólskiej o nowych rokowaniach posłowie 
ruscy zachowują się z ogromną rezerwą, bojąc 
się widocznie o utratę popularności, potrzebnej 
obecnie do agitacyi. Popularność tę niniejszem 
zwracamy im z całą usłużnością... 

Los posiedzenia był więc już godzinę przed 
otwarciem  przypieczętowany. Pewną sensacyę 
sprawił tylko p. Jampolski, przedstawiciel 
frondy ludowej, która w Tarnowie wzięła one- 
gdaj separacyę z oficyalnem stronnictwem PSL. 

P. Jampolski bowiem nie chciał zrzec się 
łosu i uparł się przemawiać przy dźwięku or- 
ciestry ukraińskiej, 


Otwarcie posiedzenia. 
Posiedzenie zaczęte sic o godz. 11 i te oi 


także podczas! Wielkiem Księstwem krąkowskiem. = 


Zarazem mam zaszczyt oświadczyć, że Rząd 
zamierza -wyjednać ponowne zwołanie Sejmu, 
skoro nieustająca komisya reformy wyborczej sej- 
mowej ukończy swoją pracę, a w każdym razie 
przed upływem dziewięciomiesięcznego prowizo- 
ryum budżetowego, ażeby Sejmowi dać możność 
uchwalenia projektu reformy wyborczej i budżetu”. 


Protest p. DudyKiewicza, 


Po przemówieniu namiestnika zabrał głos 
w sprawie formalnej posel Dudykiewicz 
(mosk.) założył protest przeciw temu, że nie 
udzielono mu głosu w dy$kusvi budżetowej. 


Odpowiedź marszałka. 


Marszałek hr. Badeni w odpowiedzi posło- 
wi Dudykiewiczowi zaznaczył, że do głosu za 
prowizoryum budżetowem zapisanych było kilku- 
nastu mowców, 'a przeciw także tylu. Wybrani 
mowcy generalni zrzekli się głosu, wobec tego 
zarządził marszałek głosowanie. 

Uważa więc, że postąpił tak, jak powinien 
był postąpić, a inaczśj nie wolno mu było (bra- 
wa u Polaków). ri 

Po tej odpowiedźi, ogłosił marszałek zam- 
knięcie posiedzenia i wniósł na cześć cesarza o- 
krzyk, który posłowie trzykrotnie powtórzyli. 


Wpływy. 


Wnioski nagłe zgłosili: p. Kreżeł w spra- 
wie uregulowania krajowej opłaty szynkarskiej; 
p. Stapiński o zabezpieczenie bytu orga- 
nistów. 

Wnioski zwykłe zgłosili: p. G5tz w 
sprawie budowy kolei z Bochni do Wiśnicza i w 
Sprawie połączenia stacyi Słotwina-Brzesko z 
Nowym Sączem lub Marcinkowicami; p. Bis 
w sprawie połączenia obszarów dworskicb z gmi- 
nami i w sprawie założenia gimn. realnego w 
Nisku; p. Szwed w sprawie wolności od stem- 
pla aktów, dotyczących nieruchomości; pp. S k a r- 
bek i Jędrzejowicz o zwiększenie sub- 
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niskim z powodu pryszczycy; p. Cieluch w spra. 
wie nałożenia ne gminę Źmigród nowy obowią» 
zku utrzymania małoletniego Hermana Weissa; 
p. Jedynak do Wydziału kraj. w sprawie po- 
zwolenia gminom na pobieranie opłat od napo- 
jów spirytusowych; p. Ptak w sprawie szykano- 
wania ludności włościańskiej przez urząd wetery» 
naryjny w Krakowie; p. Witos w sprawie do» 
atków gminnych do podatków bezpośrednich od 
posiadłości dominikalnych w obrębie miasta Tu- 
chowa; p. Adam w sprawie zwołania ankiety 
szkolnej i przedłożenia sprawozdania co do po- 
prawy szkolnictwa ludowego w kraju. 


Stanowisko ukraińskich radykałów 
w sprawie reformy wyborczej. 
Główny zarząd ukraińskiej radykalnej partyi 

na posiedzeniu, odbytem dnia 10 lutego, omó- 
wiwszy sprawę reformy wyborczej do galicyj- 
skiego Sejmu, uchwalił deklaracyę, w której: 

1) stwierdza, że przeprowadzenie zmiany 
dotychczasowej wyborczej ordynacyi do galicyj- 
skiego Sejmu, odpowiadającej postulatom naro- 
dowej, społecznej t politycznej sprawiedliwości, 
jest możliwe tylko przy zaprowadzeniu powszeche 
nego. równego i bezpośredniego prawa głoso= 
wania; 

2) zaznacza, że ukraińska reprezentacya beg 
narażenia na szwank narodowych interesów nie 
może w kompromisowych pertraktacyach zejść 
niżej 335 prc. ogólnej liczby mandatów, które 
mają być ubezpieczone przez utworzenie jedno- 
mandatowych okręgów wyborczych na podstae 
wach narodowego katastru, obejmujących ukraiń* 
ską wiejską i miejską ludność całej Galicyi; 

3) stwierdza, że samo kodyfikowanie wy» 
borczej reformy jest tak skomplikowaną sprawą, 
że załatwienie jej jest możliwe tylko, jako sprawy 
samodzielnej bez ustanowienia łunctim z przed» 
łożeniami, nie zostającemi z nią w bezpośredniej 
łączności ; 

4) protestuje przeciw petryfikowaniu dotych= 
czasowego uprzywilejowanego stanowiska polskiej 
sejmowej większości osobliwie reakcyjnych obszar» 
ników ; 

5) zastrzegają się przeciw temu, by 'łera- 
źniejszy Sejm kuryalny przeprowadzał jakiekol» 
wiek uchwały w sprawie kompetencyi Sejmu kra- 
Baj także co do prejudykowania składu przy- 
Ba be Rad gminnych i pow. przez opieranie ich na 
podstawach sprzecznych z zasadami politycznej 
równoprawności obywatelskiej; 

6) wypowiada ukraińskim posłom sejmowym 
uznanie za prowadzenie walki za wyborczą 
reformą a w końcu zastrzega się przeciw pośre- 
dnictwu w pertraktacyach w sprawie wyborczej 
reformy, jakiego podejmują się czynniki nie 


wencyi krajowej na bezwrotne zasiłki dla powia: ' odpowiedzialne przed narodem. 


SP. w. 


Sprawy zagraniczne. 


Nowe Skierniewice ? 


Berlin (Tel. wi.) „Deutsche Tageszeitung 
donosi z Petersburge, że w kołach polnformowa- 
nych obiega pogłoska. iż czynniki miarodajne 
hardzo seryo zajmują się projektem spotkania 
trzech cesarzy na terytoryum niemieckiem.Spot- 
kanie miałoby się odbyć z okazyi tegorocznej po- 
dróży rosyjskiej pary cesarskiej do Darmstadtu. 
Bezpośrednim powodem tego projektu jest nad- 
zwycząj serdeczne przyjęcie, jakiego doznał W. 
ks. Andrzej Włodzimierzowicz we Wiedniu. Car 
wraz z żoną udałby się do Niemiec przez tery- 
toryurn austryackie i przy tej sposobności złożył” 
by wizytę cesarzowi Franciszkowi Józełowi w ja” 
kiejś miejscowości austryackiej, cesarz zaś od- 
wzajemniłby się wizytą na zamku Friedberg w 
Hesyi a to w czasie w którym także cesarz Wil- 
helm będzie bawił w owym zamku. 


Zbliżenie austro-rosyjskie. 


Wiedeń. (Tel. wł.). Tutejszy ambasador 
rosyjski Giers tymi dniami wyjeżdźa do Peters- 
burga. Jak twierdzą, podróż ta dotyczy zmiany, 
jaka w ostatnich czasach zaszła w stosunkach 
dyplomatycznych między Austro-Węgrami a Ro- 
syą. Na konierencyach petersburskich p. Giersa 
omawiana będzie także sprawa rewizyty dworu 
wiedeńskiego w Petersburgu. Jak słychać, arcyks. 
Karol Albrecht w zastępstwie cesarza zloży w r. 
bieżącym rewizytę u dworu rosyjskiego. 


Dokoła trójprzymierza. 


Rzym. (Tel. wł.) „Messagera* donosi z Wie- 
dnia z rzekomo dobrze poinformowanego źródła, 
że cesarz Wilhelm podczas ostatniej bytności 
austryackiego następcy tronu w Berlinie rozma- 
wiał z nim o konieczności wznowienia trójprzy- 
mierza i miał wobec niego wyrazić prośbę, aby 


e 


się postarał o to, aby kłerykali i chrze- 
ścijańsko-społeczni w Austryi za- 
przestali swych napaści na Wlo- 


chy. Następca tronu miał rzekomo przyrzec, że 
uwzględni to życzenie. Dwór włoski został o tej 
rozmowie powiadomiony. 


Po wizycie Haldane'a. 


Lendyn. (Tel. wł.) Od czasu powrotu mi- 
nistra wojny Haldane'a obiegają w tutejszym 
świecie politycznym najróżnorodniejsze pogloski. 
W city spodziewają się, że mowa tronowa za- 
wierać będzie zapowiedź polepszenia stosunków 
między Anglią a Niemcami, wskutek czego kon- 
sole idą stale w górę i wczoraj zaawansowaly o 
ïa przy kursie 78%4. Mówią też o nastąpić mają- 
cej dymisyi Asquitha, którego następcą ma po- 
dobno zostać sir Grey. 

„Pal-Mal.Gazette'' donosi, iż rezultat ber- 
lińskich konferencyi polega natem, iż w obu- 
stronnych zbrojeniach nastąpią pewne ulgi. 

Nie brak, co prawda, głosów wręcz prze- 
ciwnych, które oświadczają, że polożenie nietylko 
się nie polepszyło, ale owszem, nastąpiło jeszcze 
pogorszenie. Powszechnie wpadało wczoraj w 
oko. że Lloyd George, który przemawiał na wiel- 
kiem zgromadzeniu o ubezpieczeniu społecznem, 
był dziwnie roztargniony i nerwowy. Tyle pe- 
wno, że za kulisami rozgrywają się bardzo wa- 
żne sprawy. Haldane i Churchill odbyli wczoraj 
konferencyę, po której obaj zostali przyjęci przez 
króla na audyencyi. Potem konferował znów 
Asquith z Haldanem i Greyem. 

Wczoraj odbyła się w pałacu królewskim 
Rada ministeryalna, na której ustalono tekst mo- 
wy fronowej. 

Kolonia. (Tel. wł.) „Kölnische Zeitung“ 
stwierdza, że skoro sir Grey ma rzeczywiście 
zostać prezydentem ministrów, to wobec tego, iż 
posądzają go powszechnie © tendencye antynie- 
mieckie, wizyta ministra Haldane'a w Berlinie, 
celem uspokojenia opinii niemieckiej, była bar- 
dzo na czasie. 


e) 


__ „Gazeta Wieczorna” z dnia 14. lutego 1912. 


Londyn. (Tel. wł.) Nadanie orderu pod- 

wiązki sir Greyowi wywołało w prasie londyń- 
skiej wielką sensacyę. Konserwatywne dzienniki 
upatrują w tem rodzaj admonicyi. udzielonej 
przez króla liberałom, którzy ostatnimi czasy, 
bardza ostro napadają na politykę Greva. 
„Daily Express" donosi, że prawdopodobnie 
Asquith niebawem poda się do. dymisyi a jego 
następca zostanie zamianowany sir Edward 
rey. 


Prezydyum nowego Reichstagu. 
Berlin. (Tel. wl.). Sprawa prezydentury do- 


tychczas nie jest rozstrzygnięta. W kuloarach o- 
powiadano sobie wczoraj, że poszczególni mini- | 
strowie mieli oświadczyć, iż nie będą przemawiać 
w dyskusyi budżetowej, jeśli przewodniczyć bę- 
dzie socyalistyczny prezydent. 

Zdaje się jednakowoż, że pogloska ta jest 
bezpodstawna i jest tylko machinacyą konserwa- 
tystów. 

Zresztą opowiadano sobie wczoraj także, 
że rząd przygotowuje jakąś akcyę bo nie chce 
dłużej na to patrzeć, jak parlament traci bez- 
czynnie czas, więc nosi się rzekomo z zamiarem 
ewentualnego zamknięcia sesyi na 6 do 7 
dni, aby w międzyczasie stronnictwa się porozu- 
miały. 


Koszta wojny atrykańskiej. 


Rzym. (Tel. wł.) W kałach rządowych za- 
przeczają wiadomości, podanej przez kilka gazet 
zagranicznych, jakoby Włochy wydały już 600 
milionów lirów na cele wojenne. Luzzati, zapy- 
tany, jak wysoko ceni dotychczasowe wydatki, | 
powiedziął, że wynoszą one najwyżej 150 mi-| 
lionów. | 


Republika chińska. 


Londyn. (Tel. wł.). Z Nankinu donoszą 
że rzeczpospolita chińską ma być urządzona na 
wzór amerykański, z tą różnicą, że prezydent, 
wiceprezydent i prezydent ministrów będą wy- 
bierani przez kongres rzeczypospolitej. Ustanowi 
się zupełna wolność wyznąń i ogólny obowiązek 
służby wojskowej. | 


Z Kraju. 
Wszechpolacy przy robocie. 

Niepołomice. (Tel. wł.). Odbył się tu wiec 
aranżowany przez wszechpolaków, na którym | 
przemawiał p. Zamorski, a po nim wielu in-| 
nych. | 
Poszczególni mowcy tak operowali frazeolo- 
gią w napaściach na namiestnika, że podburzony 
tłum spalił portret namiestnika. | 
Kraków. (Tel. wł.). Narodowi demokraci 
zawierają obecnie konkubinat z brukowem pisem- 
kiem tutejszem „Kuryerem ilustrowąnym* w ten 
sposób, że wchodzą w skład spółki wydawniczej 
tego pisma. Na razie p. Dąbrowski pozostaje na- 
dal naczelnym redaktorem. 


6 e 
Różne. 

Groźny stan zdrowia hr. Aehrenthala. 

Wiedeń (Tel. wł.) W stanie zdrowia hr. 
Aehrenthala zaszło istotnie pogorszenie. Od dziś 
rozpoczęto znów wydawać oficyalne biuletyny. 
Wczoraj wieczorem odbyło się u chorego konsy- 
lium lekarskie. Na życzenie rodziny powołany zo” 
stanie do Wiednia prof. Miller z Monachium. 
Hr. Aehrenthal jest bardzo osłabiony i od d wóch 
dni nie przyjął żadnych pokarmów. Zanik sił jest 
nadzwyczaj niepokojący. Sen niespokojny, serce 
bardzo osłabione. 


Papież przeciw deKoltewanym damom. 
Paryż. (Tel. wł.) „Temps“ donosi z Rzy- 
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SALOMON LANGNA 


LWÓW, pl. KRAKOWSKI 5 i 6. Telefon 1237. 


wej bielizny damskiej I męskiej dla 
kompletnych wypraw ślubnych!! œœ% am 


5 Poleca również w najwi 
i smyrneńskie. O iaskawe odwiedziny uprasza się. 


Nr. 529. 


mu, że papież ogłosił adykt, w którym zakazuje 
duchownym uczestniczenia w zabawach na któ- 
rych panie pojawiają się w sukniach dekoltowa- 
nych. O edykcie tym zawiadomiene dyplomatów 
akredytowanych u dworu papieskiego, którzy w 
przyszłości przy zaproszeniąch wystosowanych do 
duchownych. będą musieli uszanować wolę pa- 
pieża. Papież już od dłuższego cząsu nosił się z 
zamiarem zadokumentowania w jakikolwiek spo- 
sób, iż potępia noszenie sukni dekoltowanych. 


Odroczenie rozprawy hr. Ronikiera. 


Warszawa. (Tel. wi). Hr. Ronikier mówił 
jeszcze 9 godzin. Potem sąd po półtoragodzinnej 
naradzie, jak wiadomo, rozprawę odroczył. 

lzba sądowa postanowiła bowiem 1. zawe- 
zwać dawnych i nowych świądków; 2. zawczwać 
ckspertów już przesluchanych:; 8. dokonać nowej 
ekspertyzy fotograficznej przekazu pocztowego; 
4. zawezwać na nową rozprawę wspołoskarżonego 
Zawadzkiego z obowiązkiem bezwzględnego sta- 
wienia się. 

Decyzya sądu wywołała wielkie wrażenie. 
Hr. Ronikier dziękował sędziom głębokim ukło- 
nem a następnie rozpłakał się. 

każdym razie ten niespodziewany zwrot 
w prócesie Ronikiera stanowi rzadki wypadek w 
dziejach sądownictwa rosyjskiego, bo nie często 
się zdarza, aby sprawa zadecydowana już w I. 
instancyi, po ostatniem słowie oskarżonego wró- 
ciła znów na nowe tory śledztwa. 


Groźba rzezi muzułmanów na Nrecie, 


Ganaea. (Tel. wł.). Muzułmanie z okręgu 
Retymno uciekają tłumnie do miasta i proszą 
zastępców obcych mocarstw o ochronę wobec 
ciągłych rzezi muzułmanów. Rząd prowadzi z am- 
basadorami rokowania co dośrodków zaradczych 


Spadek renty włoskiej. 


Rzym. (Tel. wł.) Wczoraj obiegała tu pe- 
głoska, jakoby były zamierzone specyalne zarzą- 
dzenia, celem podtrzymania kursu renty włoskiej. 
Pogłoski te są, jak oświadczają w kołach rządo- 
wych, zupełnie nieuzasadnione, bo zarząd finan- 
sowy jest przeświadczony o tem, iż renta nie po- 
trzebuje żadnej specyalnej ochrony. Tego zdania 
są również wszyscy wybitniejsi fimansiści krajowi, 
którzy odradzili ministrowi skarbu przedsięwzięcia 
jakich specyalnych zarządzeń, dotyczących obrotu 
gieldowego. bo zarządzenia takie mogłyby tylko 
targom zaszkodzić, 


0O prawa do strajku. 


Petersburg. (TBK.). Rada ministrów ogio* 
siła swą opinię, iż wniosek poselski, trzydziestu 
członków Dumy z żądaniem aby uznać swobodę 
strajków, nie nadaje się do przyjęcia. 


Koniec afery marokkKańskiej. 
Paryż. (TBK.). Dziennik urzędowy ogłosi 
jutro ustawę o francusko-niemieckim układzie w 


przedmiocie rozgraniczenia posiadłości obu państw 
w Afryce ekwatoryalnej. 


Transport broni do Mandżuryi. 


Mukden. (TBK.). Przybyła tu przesyłka 16 
armat, 3.000 karabinów i miliona nabojów, zamó- 
wionych u pewnej niemieckiej firmy przez gu- 
bernatora Mandżuryi. 


Z giełdy. 


Wiedeń. (Tel. wł.) W związku z wyższemi 
notowaniami na giełdach zagranicznych, zapano- 
wał na dzisiejszej giełdzie przedpołudniowej na- 
strój korzystny. Jednakowoż, ze względu na nie- 
pewność stosunków politycznych na Węgrzech, 
niebawem dała się odczuć rezerwa. Wpłynął na 
to także brak pieniędzy w Berlinie. 

O godz. 1045 notowały: Kredyty 65745, 
węgierskie 868, Landerbank 550, Unionbank 
636725, kol. państw. 73275, Alpiny 91050, Sko- 
da 744'50. 


obny dział goto- 


ększym wyborze prawdziwe dywany Be 
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- Dwie wizyty. 
Lwów, 14. lutego. 


Dwie wizyty — obie rzekomo natury czy- 
sto prywatnej — stały w ubiegłym tygodniu na 
porządku dziennym polityki międzynarodowej: 
wizyta rosyjskiego Wielkiego księcia Andrzeja 
Włodzimierzowicza u dworu wiedeńskiego i kil- 
kudniowy pobyt angielskiego ministra lorda Hal- 
dane'a w Berlinie. Nawet w czasach zupelnie 
spokojnych i normalnych podobne wydarzenia 
pomimo oticyalnych zapewnień o niepolitycznym 
charakterze, byłyby dały powód do najróżnoro- 
dniejszych komentarzy i kombinacyi, cóż dopiero 
teraz, kiedy to wiecznie mówi i pisze się o nie- 
bezpieczeństwach wojennych, o  nieporozumie- 
niach i zatargach dyplomatycznych, o wzaje- 
mnej nieufności mocarstw, o konieczności wyda: 
tnych i rychłych zbrojeń i o innych, równie po- 
cieszających i sympatycznych sprawach... Wszak 
zaledwie kilka miesięcy upłynęło od czasu fran- 
cusko-niemieckich targów marokkańskich, owej 
przyjacielskiej „konwersacyi dyplomatycznej“, 
która właściwie tylko przypadkiem zakończyła 
się układem dyplomatów, a nie hukiem dział 
francuskich, niemieckich i angielskich. A jeszcze 
przed kilkoma tygodniami uprawiana w Rosyi 
pod — oczywiście nieoficyalnym — patronatem 
rządu agitacya anty-austryacka takich dochodziła 
rozmiarów, że w pewnych kołach monarchii-au- 
stro-węgierskiej, w szczególności w Galicyi, li- 
czono się bardzo poważnie z ewentualnością kry- 
tycznych zawikiań i zatargów. 

Wobec tego łatwo zrozumieć, że w tem o- 
świetleniu obie wizyty, choćby nawet istotnie ża” 
dna z nich nie miała konkretnego celu polityczne” 
go, już jako symptomy przygotowującej się nowej 
oryentacyi w dziedzinie polityki międzynarodowej 
posiadają bardzo doniosłe znaczenie. Tego faktu 
nie zmienią żadne oficyalne zaprzeczenia, cho- 
ciaż co prawda z góry wypada zaznaczyć, że 
przecenianie tych obu wizyt zarówno nie byłoby 
na miejscu, jak ich niedocenianie. Ktoby chciał 
twierdzić, że przyjęcie W. księcia Andrzeja Wło- 
dzimierzowicza u dworu wiedeńskiego usunie raz 
na zawsze wszelkie antagonizmy, zachodzące mię- 
dzy dążnościami politycznemi Austro-Węgier i 
Rosyi, w taki sam popadłby błąd, jak owi opty- 


Przyjaciel Polski, 


(Z powodu jubileuszu Brandesa.) 


„Nietylko niedola Polaków zjed- 
nała mnie dla ich kraju i narodu. W 
rozwoju roślinności tak różnobarwnej, 
jaką jest ludzkość, pociąga mnie może 
najbardziej ten najdelikatniejszy kwiat 
pnia słowiańskiego.“ 


Jerzy Brandes się już skończył. Liczy się 
do ludzi, o których można już napisać history- 
czno-literacki, jubileuszowy fejleton. W ubiegłym 
więc tygodniu prasa niemiecka zajmowała się 
gorliwie przypominaniem zasług Jerzego Brande- 
sa, który właśnie skończył 70-ty rok życia. Zło- 
żono hołd pisarzowi, który kiedyś olśniewał 
Europę polotem swego gładko toczonego słowa 
iłatwością efektownej syntezy, która mu pozwo- 
lifa np. powiedzieć o literaturze europejskiej w 
XIX w. więcej, niż wszystkie razem hiistoryk 
literackie w Niemczech. 

O tem wszystkiem pisano obszernie i nie 
przemilczano żadnej zasługi Brandesa z jednym, 
jedynym wyjątkiem... 

Nie wspominano zupełnie o tem, że Bran- 
des liczył się i liczy dziś zapewne do wyjątkowo 
szczerych polonofilów w Europie, 
polską zajmował się żywo i bardzo miłą książkę 
o nas napisał. Nic dziwnego. Zepsułoby przecież 
niepomiernie kompozycvę hołdowniczych fejleto- 
nów i byłoby dygresyą — nawet w fejletonie — 
zgoła niepożądaną. 

"Tembardziej się godzi i jest nawet obowią- 
zkiem przypomnieć tę naogół dosyć znaną kartę 
działalności Brandesa. W podróżach swoich nie- 
jednokrotnie zawadził Brandes o Polskę pierw- 
wszy raz w roku 1885, podejmowany gośecinni 
— gwiazdą był wówczas pierwszej wielkości — 
przez całe społeczeństwo warszawskie. W roku 
nastenn*"m przybył znowu do Warszawy z trze- 


że sprawą | 
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miści, którzy sądzą, że wizyta berlińska ministra 
Faldane'a położy kres wszystkim nieporozumie- 
niom i waśniom angielsko-niemieckim. Tu i tam 
idzie w gruncie rzeczy tylko o chwilowe polep- 
szenie stosunków dyplomatycznych, niejako o pe- 
wnego rodzaju zawieszenie broni, a nie o „en 
tente“ w ścisłem tego słowa znaczeniu, nie o po“ 
rozumienie trwałe, które byłoby w stanie na cały 
szereg lat zażegnać niebezpieczeństwo zawikłań 
i scysyi, jakie prędzej czy później znów muszą 
się wyłonić już choćby dlatego, że żadna kon- 
strukcya dyplomatyczna nie jest dość silna, by 
mogła wstrzymać naturalny rozwój dziejowy. 

Aie mniejsza o to — w wieku nerwowości 
i szybkich transfiguracyi także polityka między- 
narodowa przestała tworzyć plany na daleką me- 
tę i musi się zadawalać obliczeniami i zabezpie- 
czeniami, odnoszącemi się do najbliższej przy- 
szłości. 

Sztuka dyplomatyczna jeszcze zawsze jest 
sztuką przewidywania, ale dziś już ten wygrywa, 
kto zdoła przewidzieć wypadki dnia jutrzejszego. 
„Les événements se précipitent“ — twierdzi żar- 
gon dyplomatyczny; więc niema sensu bawić 
się w proroctwa i lepiej troszczyć się o chwilę 
obecną, niż o daleką przyszłość. „Carpe diem* 
oto zasada, która dominuje teraz w dziedzinie 
polityki międzynarodowej. 

Tem się tłumaczą umizgi Rosyi do Austro- 
Węgier, tejże samej Rosyi, która przez tak długi czas 
nie mogła przeboleć sukcesu hr. Aehrenthala w 
sprawie aneksyi Bośni i Hercegowiny, jakoteż w 
zatargu z Serbią. Teraz dyplomacya rosyjska, 
zaabsorbowana kwestyami Dalekiego Wschodu, 
nie oburza się wprawdzie, jeśli która z gazet 
nacyonalistycznych porządnie zgromi władze au- 
stryackie za rzekome prześladowanie „Rosyan* 
w Galicyi, ale równocześnie stara się zaskarbić 
sobie wszelkimi sposobami przyjaźń Austro-Wę- 
gier. Zrozumiano nareszcie w Petersburgu, że 
hr. Aehrenthal mówił prawdę, kiedy swego cza” 
su oświadczył w delegacyi: „jesteśmy nasyceni" 
(„wir sind saturiert") i wskutek tego zmniejszyła 
się też nieufność i podejrzliwość, jaką przez ca- 
ly szereg lat darzono politykę austro-węgierską. 
Dziś te same dzienniki półurzędowe, które nie- 
dawno odgrażały się, że o polepszeniu stosun- 
ków między Austro-Węsrami a Rosyą tak długo 
niema mowy, jak długo hr. Aehrenthal kieruje 


ma słynnymi odczytami. W ośm lat później od- 
wiedził Królestwo po raz trzeci. Z tych trzech 
podróży i nieustannego w ciągu tego czasu za- 
interesowania się kulturą polską powstało dzieło: 
Indtryk jra Polen — Wrażenia z Polski 
-— jedna z najbardziej optymistycznych książek, 
jakie o nas od czasów romantyzmu napisano. 
„Indiryk fra Polen“ (dwukrotnie na język polski tłu- 
maczone), składają ' się zatem z trzech części: 
Dwie pierwsze, to zbiorek barwnych i błyskotli- 
wych iejletonów o kulturze i życiu polskiem w 
Królestwie, pisanych przez fejletonistę w wielkim 
stylu, który daje znakomite obserwacye, a wszy- 
stko widziane i słyszane, uogólnia barwnie lekko 
i przekonywująco. Podpatrywać umiał Brandeo 
znakomicie i niemniej znakomicie notował rze- 
czy słyszane. Mamy więc szeregi całe anegdot, 
charakteryzujących cenzurę rosyjską, jasno wyłu- | 
szczone przyczyny ogólnej depresyi społecznej w | 
latach 80-tych i wreszcie ciekawe próby synte- 
tycznej charakterystyki społeczeństwa pod wzglę- 
dem politycznym, społecznym i towarzyskim. 


Galicyi jęszcze wówczas Brandes nie znał, 
chyba ze słyszenia od swych przyjaciół w Króle- 
stwie. To też nie miejmy mu za złe, że scha- 
rakteryzował ją mniej więcej tak, jakby to byl 
zrobił... król syamsk:, który w ubiegłym roku do- 
ktoryzował się w Oxfordzie na podstawie roz- 
prawy o Polsce. 


„Galicya —- pisze Brandes -— to uboga 
górska kraina; ludność jej korzysta ze swobód 
narodowych i obywatelskich. Spiewa się tu pie- 
Śni polskie i miewa nieskończoną ilość polskich 
mów”. i 


Dopiero w r. 1898 przybył do Galicyi, a 
gościnność, jakiej zaznał we Lwowie, który go 
podejmował bardzo uroczyście, znalazła wyraz w 
fejletonach o Lwowie, drukowanych potem w duń- 
skim czasopiśmie „Vagten“. 

Są to anegdotki, ploteczki, wspomnienia, 
pełne kurtuazyi i ukłony w strone tych wszystkich, 
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polityką austrą węgierską, bardzo ubolewają nad 
tem, że ciężka choroba prędzej czy później zmu- 
si hr. Aehrenthala do dymisyi. 

Przekonaly się bowiem, że hr. Aehrenthal 
nietylko nie uprawiał agresywnej polityki wobec 
Rosyi, ałe przeciwnie czynił co tylko było w jego 
mocy, aby umożliwić przyjazną konwersacyę dy- 
plomatyczną między oboma mocarstwami. Teraz 
Rosya tak ze względu na wypadki na Wschodzie, 
jak też w obawie, że na wiosnę na Bałkanach 
może przyjść ewentualnie do nowej ruchawki, 
szczerze pragnie polepszenia swego stosunku do 
zachodniego sąsiada. Wizyta wielkiego księcia 
Andrzeja i posłuchanie austro-węgierskiego amba- 
sadora w Petersburgu u cara stanowią niejako 
oficyalne potwierdzenie nieoficyalnych wiadomo- 
ści, że przygotowuje się zbliżenie między oboma 
mocarstwami. Oczywiście, że zbliżenie takie w ni- 
czem nie zmieni obecnego ugrupowania mocarstw 
i że niema mowy o żadnem „porozumieniu“ w 
ścisłem tego siowa znaczeniu. Więc nie idzie tu 
o jakąś zasadniczą zmianę obecnego obrazu poli- 
tyki międzynarodowej, lecz raczej o zmianę 
nastrojów. Ale przyznać trzeba, że w cza» 
sach, w których zasada „carpe diem“ tak ważną 
odgrywa rolę w sztuce dyplomatycznej, jak obe- 
cnie, nie należy bynajmniej lekceważyć nastrojów. 

Podobnie przedstawia się rzecz co do sto- 
sunku Anglii do Niemiec. Nikt nie jest dość na- 
iwny, by mógł uwierzyć, iż berlińskie konferen- 
cye lorda Hałdane'a spowodują zasadniczy 
przewrót w stosunku angielsko-niemieckim, ale to 
nie ulega wątpliwości, że chwiłowo sprowadzą 
pewną ulgę i usuną na najbliższą przyszłość nie- 
bezpieczeństwo zawikłań. „Carpe diem!* Dobre 
i to na te krytyczne czasy... 


gnłakane stosunki sądowe, 


Z Gródka dochodzą z poważnych sfer oby- 
watelskich zatrważające wiadomości o stosun- 
kach w tamtejszych sferach sądowych. Oto agita- 
torowie wyborczy hr. Skarbka powróciwszy po 
wyborach do zajęć sędziowskich, kontynuują po- 
przednie roboty agitatorskie. 

Jak wiadomo, walka wyborcza toczyła się 
wedle tamtejszej nomenklatury między kandyda* 


którzy wówczas ugaszczali znakomitego pisarza 
we Lwowie. 

A jednak mimo tę charakteryzującą Bran- 
desa efektowną powierzchowność, ta część dzieła 
stoi wyżej, niż cały szereg niezliczonych od w. 

VIII. począwszy publikacyi turystycznych, rzec 
można Q Polsce, od ks, Szulca do Dauchota, od 
p. Stżel do Leblond'ów. A 

Trzecia część pracy duńskiego krytyka po- 
święcona jest polskiej poezyi romantycznej. 

To „essay“ Brandesa o romantyzmie pol- 
skim przystaje doskonale do jego naczelnego 
dzieła „Główne prądy w literaturze europejskiej 
XIX, wieku" — mogłoby stnowić jego ostatni, 
szósty tom, 

Nie będziemy tu szukać szczegółów no- 
wych i syntez nowych, smutno byłoby nawet, 
gdyby Brandes musiał nam dopiero pomagać i 
odkrywał naszą literaturę. 

Pisze więc Brandes o Mickiewiczu, Sło- 
wackim, Krasińskim, rzucając w ogólnych rysach 
charakterystykę trójcy wieszczów, podkreśla sto- 
sunek romantyzmu do Byrona i Napoleona, za- 
znacza hamletyzm głównych jego bohaterów za- 
chwyca się „Panem Tadeuszem", zwąc go „je- 
dyną udałą epopeą XIX. wieku” itd. | 

Oryentacya ogólna doskonała. Pisarzowi, 
który tak znakomicie oryentował się w prądach 
literackich XIX. wieku, nie trudno było o zrozu» 
mienie istoty romantyzmu polskiego, który prze- 
cie wzrósł na podłożu europejskiem. Stąd poró- 
wnawcze ustępy dzieła Brandesa mają do dziś 
swą wartość — choć pisane były lat temu 26— 
i rozwijają horyzonty, jakich mu pozazdrościć 
może niejeden historyk literatury wyrobu krajo- 
wego. 

A oto jak badacz literatury europejskiej 
kończy charakterystykę romantyzmu polskiego : 

„Epoka ta ma tak wielką i wzruszającą po- 
wagę, jakiej nie znajdziemy w żadnej innej gru- 
pie literackiej w Europie, swym głębokim pato- 
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tem sądowym (hr. Skarbkiem) a kandydatem rozdarł. Panula zaznaczył przy tem wyraźnie, że |ganizacyi policyi lwowskiej, tak jak tego Rada 
gminnym dr. Stesłowiczem. Na czele agitacyi en- | chciał oddać głos za dr. Stesłowiczem. Przy; m. od dawna żądała. Przekonano się bowiem, że 
qdeckiej stali sędziowie nod przewodem naczelni- | konfrontacyi, zarzadzonej przez tegoż p. Ruczyń- | zorganizowana przez rząd w miastach innych cy- 
ka sądu, nie przebierając w środkach agitacyi', skiego, obstawał mimo to Ślipko przy swojem |wiłna straż policyjna, zamiast — jak u nas — 
Ci sami ludzie inspirują 1 prowadzą obe- twierdzeniu i powołał na to świadków. Świadko- | wojskowej, lepiej odpowiada zadaniu. Pręzydent 
cnie śledztwa przeciw obywatelom partyi prze- |wie ci zaprzeczyli, aby w ich obecności miał! Neuman postarał się więc o dokładne daty. a 
ciwnej, wzywając jako świadków niedawnych ko- miejsce fakt opisany przez Ślipkę. Zdawałoby otrzymawszy je, cofnął poprzedni referat i pole- 
Jegów i wspólników swej akcyi agitacyjnej. Śledz- sie, że w tym stanie rzeczy sprawa pójdzie doicił r. mag. Zawistowskiemu wypracowanie na ich 
twa te prowadzone z naruszeniem kardynalnych | kosza. i podstawie nowego referatu. 
przepisów ustawy, ze Świadomem wymuszaniem | Tymczasem stało się inaczej; oto prokura-; Referat ten, który r. B. Lewicki przedstawił 
od obwinionych zeznań pod pozorem, że sąjtorya lwowska wniosła przeciw Macowiczowi akt! sekcyi stwierdza, że Rada miasta uchwałą bud- 
świadkami, zwracane są z upodobaniem przeciw | oskarżenia o wydarcie karty na rynku na ,żetową powziętą jeszcze w r. 1906, oświadczyła 
organom gminnym. Nie tylko tedy burmistrza i! podstawie - zeznań Slipki, wbrew  zeznaniom;się za utworzeniem we Lwowie policyi miejskiej 
urzędników magistratu ściga zaciekłość partyjna, | świadków. [jednakże w r. 1908, ze względów finansowych 
-- nawet ludzie na najniższych stanowiskach budzą Przy rozprawie jednak Ślipko zaprzy-|odstąpiła na razie od tej sprawy, zaznaczając 
apetyty. To też opinia publiczna tutejsza zaniepoko- sjężony wyparł się poprzednich zeznań, o-| mimo to, że reorganizacya policyi jest konieczna 
jona jest w najwyższym stopniu tymi stosunkami, | świadczył, że żadnego wydzierania karty na Ryn- i pilna. Wedle pierwotnego projektu Rady sm. po- 
zwłaszcza, że przy solidarnem postępowaniu or- |ku nie widział, co więcej, stwierdził pod licya miejska miałaby być utrzymana z funduszów 
ganów sądowych nie łatwo skonstatować te ma*|przysięgą, że iw Gródku nie zezna. |$minnych, a zajęci w niej byliby wysłużeni żan- 
chinacye, a powaga urzędu sędziowskiego i oba-|wał tak, jak w protokole napisano.|darmi i żołnierze. Gmina miałaby nad tę policyą 
wa zemsty zamyka usta wtajemniczonym. |Naturalnie, że po tem zeznaniu zapadł wyrok | kontrolę, a rozporządzałaby nią lwowska dyrekcya 
Przy rozprawach końcowych dopiero udaje uwalniający, ciekawa rzecz jednak, czy władze policy a nie władze wojskowe. 
się poznać te manipulacye. Niedawno właśnie |sadowe zajmą się zbadaniem tajemnicy zeznań Jednakże rozrost miasta i brak bezpieczeń- 
jedna z rozpraw w sądzie krajowym, we Lwowie | owego Ślipki, czy zbadają, co było fałszywe: ze- |stwa uczynił tę sprawę bardziej jeszcze naglącą, 
przeprowadzonych, zdemaskowała taką robotę. |znania Ślipki, czy protokół i czy wvnagrodzą nie-|a zbliżyły ją do urzęczywistnienia informacye 
Oto przed sądem stanął niejaki Macowicz, poli- |winnie oskarżonemu jego przykrości i szkody.  |9trzymane przez p. Newmana. Referent podniósł, 
cyant gminny, oskarżony o wydarcie wyborcy Takich faktów wskazuje opinia publiczna że obecna wojskowa policya jest mało wydatna, 
Karty do głosowania w celu udaremnienia udzia” | pnóstwo, a szykany tutejszego sądu stały się już|gdyż żołnierze pobierają żołd maio co wyższy 
uw głosowaniu, co jest zagrożone karą wię- przysłowiowe. Najwyższy czas przeto, by władze | niż zwyczajni. wojskowi szeregowcy, a rekrutowa- 
JADA, Ry A 1 "sądowe zaopiekowały się tutejszem sądownictwem, |?" z szeregów armi regularnej w 2 roku służby 
W śledztwie, prowadzonem . przez tutejsze- | aby ratowały powagę sądu i wprowadziły jakąś |są niedostatecznie wyszkoleni, zanim zaś nabiorą 
go specyalistę dła spraw wyborczych, p. Ruczyń: | sanacyę tych stosunków, uwłaczających powadze jakiejkolwiek wprawy, opuszczają slużbę wten- 


skiego, zeznał niejaki Slip ko, agitator komite- ! sądownictwa. czas kiedy im się 3 lata skończą. ldzie więc o 
d E a zdiage, R widzial, iki Macowicz wi l EE m w policyjnej BEE, AN 
niu wyborów wydarł przemocą kartę do głoso- | - miast austryackich. Mianowicie w Wiedniu, Pra- 
sowania nicjakiemu Panule. ar ie 5 7 (dze, Tryeście, Bernie i Lincu istnieje rzą- 

Ów Panula, 70-letni poważny gospodarz, | OMINOŻERIO Í FEOTFANZACYA gowa straż policyjno-rządowa. Żołnierze tej stra- 


I 


jako świadek zaprzeczył temu kategorycznie, a! LETH faime jży nie są w Ścisłem słowa znaczeniu żołnierzami. 
sprostował, że Macowicz, jego siostrzeniec, po- BOJdGYł IWOWSKIEJ. (Służą w niej wysłużeni żołnierze i żandarmi, od- 
mógł mu odlepić w sali wyborczej -kartę do gfo- | |powiednio płatni i zajęci stale, przyczem byt ich 


sowania od legitymacyi i kartę tę przypadkiem | Na posiedzeniu Rady miejskiej z dnia 31. |podzin jest zapewniony, a do utrzymania ich 
maas SIETPNIA 1911 r. pojawił sie. był wniosek = który | przyczynia się rząd i gmina. Podlegają oni dyre- 
sem równać się może z wielkimi tragikami Gre- | też uchwalono — wzywający magistrat, aby po- | kcyi policyi. We Wiedniu kosztuje policya ta 11 
cyl i Anglii..." (starał się o powiększenie bezpieczeństwa publi- milionów koron, z czego gmina m. Wiednia po- 

I tak z każdej karty dzieła Brandesa bije | CZnego we Lwowie, przez odpowiednie powiększe- |krywa tylko 1 milion, a 10 milionów rząd... 
kult żywy dla idei polskiej, czasem powierzcho- | Nie policyi. Wniosek: ten spowodowała głośna spra- | w Tryeście policya ta kosztuje 1,800.000 koron, 
wne są jego obserwacye i sądy, lecz zawsze| WA Przy ui. Dlugosze, która pociągnęła za sobą|z czego na gminę wypadało 180.000 kor., a więc 
szczere i entuzyastyczne jest ukochanie Polski Ofiarę w życiu ludzkiem, Później Reda m. pono-|10 proc.; w Pradze na taką samą policyę gmi- 
idealnej. Romantycznym nawskróś duchem owia.! Wiła powyższe żądania z powodu zajść przy de- na daje jeszcze mniej bo tylko 7 proc. 


na jest ta książka duńskiego pisarza i ma też, Monstracyi w sprawie Chelmskiej i zastrzelenia | Jeżeli gdzieindziej taka policya jest może- 
coś w sobie z entuzyazmu roniantyków. agenta Kuranta, przyczem podniesiono konieczność |bna i spotyka się z uznaniem publiczności, to 
„Polska — czytamy — jest symbolem, sym. | lepszego wykształcenia policyi. Prezydent iniasta i jest możebna i we Lwowie, gdzie powinno się ją 


bolem wszystkiego, co najszłachetniejsi w ludz. 2%) się tą sprawą nadzwyczaj energicznie, zwo- zaprowadzić i to jak najrychlej. A gdyby nawet 
kości umiłowali i za co walczyli. W Polsce jest łał kilka konferencyi, które doszly do pewnych świadczenia gminy m. Lwowa z tego tytułu na 
wszystko skupione: wszystko i najbardziej godne | POZYtYWnych rezultatów. | policyę wzrosły o 50 prc. i zamiast 120.000 ko- 
nienawiści i najwstrętniejsze i wszystko najpro.|, , Sprawę tę na wtorkowem posiedzeniu se-|ron, jak dotąd, wyniosły tyle, co w Tryeście, t.j. 
mienistsze i największej godne miłości; tu sa kcyi finansowej relerował r. Bolesław Lewick i, | 180.000 kor., to, zdaniem referenta, gmina winna 
przeciwieństwa życia ziemskiego odznaczone, jak Który przedstawił przedewszystkiem pierwotne |sjię zdecydować na takie obciążenie budżetu. — 
na płaskorzeźbie; tu jest istota świata, jakby; Wnioski magistratu uchwalone przez sekcyę IV. Pod tym względem trzeba użyć poparcia posłów 
w ekstrakcie zawarta“. | Wnioski te streszczają się w przyjęciu do wiado- m. Lwowa. A gdyby wraz z tem utworzono trzy 

Przypomina się  „Kościuszko” Michełeta | mości gotowości rządu co do utworzenia trzech |nowe komisaryaty, pomnożono liczbę ajentów 
i „słowa wieszcze* ks. Lamenais'go, George | owych komisaryatów policyi, na co gmina mia- |; policyantów, utworzono warty sklepowe, to u- 
Sand i „Polenliterafur" z lat 1830. = |laby przeznaczyć 5000 kor. rocznie, dalej żądają  czyniloby się dla powiększenia bezpieczeństwa 

Romantyczna jest książka Brandesa 6 Pol. | powiększenia liczby żołnierzy policyjnych o 80, w mieście bardzo wiele, podczas gdy dotychcza- 
sce, a my przezwyciężyliśmy już dawno roman. | |Udzi, z tem, że we Lwowie miałoby być 70 po=;sowc wydatki na policyę są w znacznej części 
tyczne punkty widzenia na teraźniejszość i przy-  Sterunków policyjnych, na co gmina dodawałaby  zmarnowane. 


szłość sprawy polskiej. ipo 20.000 kor. rocznie, domagają się powiększe- | Referent r. Lewicki zakończył wnioskami, 
Więc nuta jej brzmi nam dziś jak echo da. |nia liczby agentów policyjnych, zaopatrzenia woj- | które żądają: 
wnych, minionych lat... skowych w rewolwery, utworzenia stalej szkoły 1) zorganizowania straży policyjnej we 


Uniiemy jednak cenić jej wagę jaką miała | dla policyantów, zaprowadzenia wart sklepowych, | Lwowie; 
dla Europy: Była jednym jeszcze doniosłym gło. | używania policyi konnej do nocnego kontrolowa- 2) oświadczenia rządowi, że gmina nie da 
sem sprawiedliwości. - |nia posterunków i dawania im w razie potrzeby ;nic na utrzymanie dotychczasowej wojskowej po- 

pomocy, używania policyantów do pełnienia słu- ||icyi we Lwowie i żąda powiększenia korpusu 

Jest księga osobna w dziejach naszych, w|ŻPY mniej więcej stałe w pewnych stronach mia- | o 80 ludzi co najmniej; 
której zapisano bohaterskie porywy jednostek z| sta „aby się z niemi obznajomili, wzmocnienia 3) domaga się najrychlejszego utworzenia 
całego świata w obronie idei polskiej. Są w tej żandarmery! w gminach podmiejskich i ścisłego! cywilnej policyi na wzór Wiednia, Pragi, Tryestu 
księdze imiona różnych narodowości i ró- Jej Porozumienia z policyą lwowską, wreszcie od- |j t. dọ do czego gotowa jest przyczynić się ta- 
żnych zawodów, i są przewodnie nieraz duchy niesienia się do Sejmu o utworzenie domu przy- i kim samym wydatkiem, jak owe miasta; 


ludzkości. musowej pracy dla mlodocianych przestępców. | 4) domaga się powiększenia liczby ajentów 
Jerzy Brandes szczyci się zapewne myślą, Kiedy już ta sprawa była w znacznej CZĘ” | policyjnych i zaopatrzenia policyantów w rewol- 

że będzie do tej księgi wpisany, "|ści ustalona przez przygotowawcze  instancye, | wery; 
ST. W. I nastąpi? nagły zwrot w duchu zasadniczej reor- | 5) utworzenia stałej szkoły dla policyantów; 
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6) zaprowadzenia wart sklepowych; 

7) wprowadzenia nocnych patroli 
policyantów; 

8) pomnożenia żan 
podmiejskich 
lwowska; 

9) utworzenia 3 nowych komisaryatów, 
co gmina dałaby 5000 koron rocznie; 1 
: 10) odniesienia się do Koła polskiego, mi- 

nistra dla Galicyi Długosza, posłów m. Lwowai do 
rzędu wreszcie o poparcie tych żądań. R 

Żądania utworzenia domu przymusowej pra- 
cy dla nieletnich przestępców, nie wstawiono do 
tych postulatów, gdyż XI departament magistra. 
tu odniósł się już w tej sprawie do Sejmu. 

Referent zaznaczył w końcu, Że. ze względu 
na obecność p. Neumana nie podnoszone Szcze- 
gółowo jego energii w przeprowadzeniu sprawy. 
Dodał jeszcze, że wnioski powyższe 
ha sekcyi r. Maresch. W dyskusyi nad tą 
sprawą przemawiał jedynie prez.Neuman,który pod- 
niósł,że sprawa ta jest ważną nietylko ze stanowiska 
interesów miejskich, ale i ze stanowiska intere- 
sów państwowych. Lwów bowiem jest tak samo mia- 
stem pogranicznem,jakTryest,choćby tylko ze wzglę- 
du na nie schodzące z porządku dziennego spre- 
wy szpiegowskie, wymaga większej inteligencyi 
i wykształcenia zawodowego ze strony straży po- 
Kcyjniej. W rezultacie sekcya II wnioski referenta 
uchwaliła z tem, że sprawę pomnożenie liczby 
żołnierży policyjnych i komisaryatów należy ra- 
zem traktować ze sprawą zmiany wojskowej 
słiżby policyjnej na cywilną. 

'_ Prędko się to wszystko urzeczywistni ?! 


Sprawy miejskie. 
Podatek od widowisk. 


Miejski podatek od widowisk, który, jak wia- 
domo, pobiera się na cele publicznej dobroczyn- 
ności, przyniósł w roku 191] okrągłą kwotę 117.796 
kor. 89 hał. czyli o 31.712 kor. więcej niż w r. 
ub. Sekcya finansowa Rady miasta na wniosek 
` referenta dra Schleichera przyjęła ten wynik do 
wiadomości, przyczem na zapytanie r. dyr. Te- 
rerkoczego, referent wyjaśnił, że teatr miejski w 
tej sumie figuruje z kwotą 30.000 kor. 


Dochody z opłaty wodociągowej. 
R. dyr. Terenkoczy na ostatniem posiedze- 


darmeryi w gminach 


-e 
na 


z 


niu sekcyi finansowej przedstawił wynik z pobor | 


ru opłat wodociągowych za Il. kwartał 1911 r. i 
stwierdził, że w tym czasie bylo płatnych nale- 
zytości 509.816 kor, a ściągnieto 231.151 kor. 
tak, że zaległość wynosi 368.665 kor. Żaległość 
zatem w porównaniu z r, ub. wzrosła o 46.000 kor. 
Referent wniósł, aby to sprawozdanie przyjąć do 


wiadomości, z wezwaniem do magistratu, aby 
energiczniej ściągał należytości wodocięgowe. 
Wnioski referenta uchwalono. 


Miejska łaźnia ludowa. 


Miejska komisya dla sprawy łaźni łudowej 
zębrała się wczoraj na posiedzenie, by rozpatrzyć 
oferty przedsiębiorców. Zaznaczyć należy, że spri- 
wa ta dopiero po 10 latach przechodzi w sta- 
dyum realizacyi, wtedy jeszcze bowiem r. Soleski 
zgłosił w tej sprawie na pelnej Radzie wniosek. 


Marmotrawstwo grosza gminanege 


Na osiatniem posiedzeniu sekcyi finansowej 
przedstawiono wnioski magistratu co do zapłace- 
nia kwoty niemal 10.006 K, ko 9.675 K pp. Sil- 
bersteinowi i Reinhanow? za skrawek 43 sążni 
kwadr. gruntu, odstąpione miastu przy sposobno- 
ści budowy 3-piętrowej kamienicy u zbiegu ulicy 
Żółkiewskiej i Bożniczej. Referent r. Pteracki 
podniósł bowiem, że tę kwotę zapłaci się tylko 
przez przeoczenie odpowiedniego departamentu 
„magistratu, gdyż panom wymienionym udzielono 
pierwotnie konsensu tylko na 2-piętrową kamieni- 
cę, z zastrzeżeniem, iż gdyby wybudowali 3-pią- 
trową, mają odstąpić grunt wymieniony za darmo. 
W r. 1910 tymczasem wżłaścicieie wnieśli o kon- 
sens na fJ-piętrową, a odpowiedni departament 
magistratu zapomniał w nim powtórzyć owe za- 
strzeżenie. Wesołość na posiedzeniu sekcyi wy- 
wołało ironiczne zapytanie r. Bol. Lewickiego, 


f 
konnych 


i współdziałania jej z naisg; 


reterował |. 


„Gazeta Wieczorna” z dnia 14. lutego 1912. 
na naukę krawieczyzny, tj. kro- 


PM 
Wpisy ju, szycia sukiənņ, żakietów i 
płaszczów damskich są jeszcze otwarte w 
| kancelaryi Gimnazyum realnego i Liceum im. 
i kr. Jadwigi. 


| SS 
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Prenumeratę „Gazety Wieczor: 
inej“ i „Gazety Porannej* można 
| rozpacząć kazdego dnia. 


KRONIKA. 


Bkalendarzyk : 

_ Dziś we środę (14 futepo). Rzym..kat. Walentego- 
Urecko-kat. Trifona. 

Wschód słońca 6 godzinie 657 rano, zachód o go 
dzinie 438 popołudniu, 

Repertuar Teatra miejskiego: 

We śradę dnia 14 bm. (wznowienie) „Romantyoska“, 
komedva w 2 aktach Stanistawa Bogusławskiego. Zakończy 
„Sziachectwo duszy“, komedya w 2 aktach Jana Chęcińt- 
skiego, 

Zakopane (Lwów, Akademicka 24) codziennie kon- 
cert muzyki salonowej. Wstęp wolny. 

Uniwersytet lodowy im. A. Mickiewicza. Dziś 
odbędzie się w sall stow. stolarzy, Picsza 2, wykład dra 
Z. Stelsinga p. t. „Co to jest gruźlica fsuchoty) r". Począ- 
tek o godz. 730 wieczór. 


Z teatru miejskiego komunikują nam : 


Na 


ła wszystkie znaczniejsze sceny operowe euro- 
pejskie, zdobywając sobie wszędzie sukces nie- 
pośledni. — Treścią tej opery, osnutej na tle 
znanej powieści Anatola France'a, są dzieje na- 
wrócenia słynnej kurtyzany aleksandryjskiej Thais 
przez młodego mnicha-zenobitę Atanaela, który, 
dzięki połężnemu wpływowi i siłe swej duszy, 
zdołał wyrwać Thais z objęć grzechu, ale sam 
drogo okupił to zwycięstwo nad grzeszną. kurty- 
zaną, zapłonąwszy Ku niej niszczącą spokój jego 
duszy miłością. —— Treść tę rozprowadził libre- 
cista Ludwik Gallet w siedmiu obrazach. „Thais“ 
ukaże się na naszej scenie z udziałem całego 
niemał personału operowego, z panią Ireną Bo- 
huss (Thais) i van Hulstem (Atanael) na czele. 
Do opery sprawiono nowe, a nadzwyczaj efekto- 
wne dekoracye i kostyumy, a wogóle dyrekcya 
dołożyła wszelkich starań, aby i pod względem 
wystawy zewnętrznej zapewnić dziełu Messeneta 
trwałe powodzenie na naszej scenie. Szczegó- 
łową treść opery podają programy teatrałne. 

Z raju pruskiego. Wasyl Capek z Dźwi- 
niarska w powiecie borszczowskim w _ Galicyi, 
pracował w Czemiowcóch na Bukowinie w ce” 
gielni i zarabiał do 6 koron dziennie. Agent Lem- 
berg namówił go do podróży do Prus za robotą. 
Z żoną pojechał Cepek 2 czerwca z innymi Ru- 
sinami do Mysłowic do biura niemieckiej „„Cen- 
trali robotników rolnych“, które go wysłało do 
Prus wschodnich do Budzisk w. powiecie ządz- 
borskim. Tam obok ordynaryi zarabiał 1 m. 40 
fen. w czasie żniw, a w innym czasie 1 mk. 
dziennie, żona zarabiała 1 mk. 20 fen. we żni- 
|wa, a zresztą 80 fen. dziennłe. Potem zmienił 
sie właściciel majątku, co wywołało nieporozu” 
|mienła, wskutek których róbotnicy uciekli. 

Ugodzonó Capka do robót leśnych. Przed- 
siębiorca żywił go i kupował miu, co było po” 
trzeba. Kiedy praca się skończyła, wyliczył przed- 
siębłorca, że Capkowi nic się nie należy. Przez 
trzy miesiące trzymóny był Capek wraz z żoną 
|w lesie, jak w niewoli.i nie pozwołóno mu żbli- 
żyć się do ludności okolicznej. Uwolniony z ta- 
su, pracował Capek w tartaku, a kiedy i tam 
pracy zabrakło, wyruszył z' żoną pieszo w drogę 
powrotną do Galicyi. W poniedziałek dnia 5 lu- 
tego br. powiła Capkowa? dziecko w Jabłonowie 
na ulicy. Zabrali ją w swój dóm ludzie miłosier” 
ni, a podróż na razie przerwać wypadło. 

Denosząc o tym fakcie, dodaje „Gazeta To- 
ruńska" zupelnie siusznie: Taki to raj znajdują 
Rusini galicyjscy w zachwalanych im nawet przez 
duchowieństwo własne Prusach. Cóż na to po” 
słowie ukraińscy ? 

Kurs ratownictwa wodnego. Krajowy 
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sobotę przygotowuję teatr miejski premierę głoś- | 
nej opery J. Masseteta pt. „Thais“, która obieg- | 


Str. 3. 


Iłów ratunkowych do ratunku podczas wy- 
| lewu i powodzi. Celem dokonania tego zamiaru 
przeprowadza Związek przedewszystkiem kurs 
ratownictwa wodnege dla instru- 
jktorów strażypowodziowy ch czternastu 
powiatów, najpilniej tych organizacyi potrzebu- 
jących. Kurs odbędzie się w Haliczu w czasie 
od 15 do 31 lipca 1912, a kierownikiem jego 
ędzie ieden z oficerów wykształcony w sztuce 
pionierskiej i w ratownictwie wodnem. 
| Listy telegraficzne mają wejść w życie 
z dniem l-go kwietnia b. r. W sferach kompe- 
tentnych wyrażano obawy co do utraty pewnych 
dochodów za zwykłe telegramy i listy ekspreso- 
|we z chwiłą zaprowadzenia listów aaa 
le WE zdecydowano się je zaprowadzić. 
Nastąpiła też podwyżka ceny pierwotnie propo* 
nowanej. Cena zasadnicza wynosić będzie 60 hal. 
za 50 słów, każde dalsze słowo 1'3 hal. „Listy“ 
wolno jednak będzie nadawać tylko od 7—-10 
wieczór, doręczenie nastąpi nazajutrz rano. 

Nowy dramat. Jak się dowiadujemy p. Ste- 
fan Turski, znany Łwowianom autor wielu sztuk 
z życia miejskiego i podmiejskiego, wykończył 
obecnie nowy trzyaktowy dremat p. t. „Kolpor- 
ter". Jak sam tytuł wskazuje, dramet osnuty jest 
na tle życia tego typu brukowego, który każdy 
zna, nie zawsze jednak wie skąd wyszedł i wśród 
jakich warunków się rozwinął. Nie znamy treści 
nowego dramatu, lecz spodziewać się należy, że 
lp. Turski z właściwą sobie erudycyą wyzyskał 
Ie materyal. Nowy dramat ma być przezna- 
czony dla teatru miejskiego. 

Z Politechniki. Rektorat lwowskiej Poli-" 
techniki ogłasza konkurs na posadę konstruktora 
przy katedrze gecdezyi wyższej i astronomii. Po- 

ania do grona profesorów należy wnosić naj+ 
dalej do 20. marca b. r. 

Ta posada, z którą połączone jest wynagro- 
dzenie roczne w kwocie 2400 K będzie nadana 
przez grono profesorów na czas od 1. kwietnia 
1912 do końca marca 1914. 


Stowarzyszenie „Alliage“ we Lwowie. 
iW roku 1909 rozwiązało namiestnictwo stowarzy 
l szenie „Alliage? we Lwowie z powodu przekro- 
czenia statutowcgo zakresu działania. Ponieważ 
ministerstwo spraw wewnętrznych rekursu Boni- 
facego tłardego, dyrektora „Aldliage” nie uwzglę- 
dniło i zatwierdziło rozwiązanie tego stowarzy- 
szenia, przeto złożyło namiestnictwo caly meją- 
tek, pozostały po stowarzyszeniu, do depozytu 
sądu powiatowego sekcya l. (oddział VIII.) we 
Lwowie, który z edyktem z 20 stycznia br. usta- 
nowił dra Ignacego Weine, adwokata we Lwowie, 
kuratorem tego majątku. „Zamianoweany przez sąd 
kurator ma dokonać  likwidecyi i rozdziału ma- 
jątku rozwiązanego stowarzyszenia. 

O powtórzenie tej wiadomości 
inne czasopisma krajowe. 


| A więc samobójstwa. W uzupełnieniu 
wczorajszej notatki o tajemniczem zniknięciu J. 
Rotberga, sł. II. roku praw i o znalezieniu jego 
| kapelusza nad stawem Pełczyńskim, dowiaduje- 
imy się, że podczas przeszukiwania stawu znale- 
ziono wczoraj lego zwłoki. Powodem samobój- 
stwa ma być podobno zawiedziona miłość. 

Usiłowane samobójstwo. Bronisław Lewan- 
dowski, robotnik w fabryce „Leopolia”, mieszke- 
jacy przy ul. Ogórkowej 1. 4 zadał sobie wczoraj 
wieczorem w ul. Żółkiewskiej głęboką ranę no- 
I żem w brzuch w zamiarze samobójczym. Odwie- 
|ziony do szpitala, podał, że ma niechęć do życia” 
Rana jego jest niebezpieczna. 

Raut Ogniska kobiet i Klubu s 
naukowego. W sobotę dnia 24 lutego odbędzie 
isię w salach Kasyna miejskiego raut z współ- 
udziałem kabaretu artystycznego „Piekiełko“ na 
|rzecz budowy Og. „Domu kobiet”. Niezwykle 
j liczne grono gospodyń dokłada wszelkich starań, 
iaby zapewnić pełne powodzenie rautu. Pokup 
biletów ogrorany. Małą ilość pozostałych biletów 
nabyć można w lokalu Ogniska kobiet, Braje- 
|rowska 14, między 11 a 1 przed południem 
(i w księgami p. Juffy'ego, ul. Kopernika 3. 

Nowa organizacya służby pocztowej, 
W pierwszych dniach lutego b. r. odbyło się 
w Stanisławowie zgromadzenie tamtejszej służby 
pocztowej, na którem przyszło de skutku zało- 


uprasza się 


+ 


czy się nie udzieli komisyi w magistracie z tego | Związek ochotniczych straży pożařnych postano-|żenie grupy państwowego stowarz y- 


tytułu remuneracyi ?: 
Tak mamotrawi się grosz gminn 


wił przeprowadzić w kraju nąszym przy strażach 
pożarnych organizacyę wodnych. oddzia- 


szenia służby pocztowej. Przewodni- 
czył podurzędnik pocztowy Altyński, referował 


St. 6. „Gazeta Wieczorna* z dnia 14. lut 


Tanio I pod gwarancyą! 


Meble własnego wyrobu poleca fabryka 


BRACI SIVE 


p. Cz. ze Lwowa, który w przeszło godzinnej 
mowie objaśnił obecnych o obecnej sytuacyi par- 
Jamentarnej — o potrzebie zorganizowania się 


i podtrzymywania idei solidarności, w końcu we- Lwów” Kopernika 5. A 
zwał do przystąpienia do nowo założyć się mą- A 

jącego stowarzyszenia. Po nim zabrał głos prezes © 7 

lwowskiej grupy pocztowej podurżędnik Werchar- i W 

nieki, który zaznajomił zebranych z treścią sta- RAR NA A E. 


tutu, jakoteż wskazał sposoby prowadzenia admi- 
nistracyi w stowarzyszeniu. Przystąpiono do wy- 
borów i jednogłośnie wybrano prezesem podurzę- 
dnika Altyńskiego. Natychmiast wpisało się kilku- 
dziesięciu członków. 


Nadanie koncesyi na apteki. Namiestni- 
ctwo nadało prawomocnie magistrowi farmacyl, 
Mojżeszowi Józefowi 2 im. Ehslichowi, koncesyę 
na samoistne prowadzenie apteki pubłicznej w 
Skolem, a magistrowi farmacyi Norbertowi Ma- 
berowi koncesyę na nową aptękę publiczną w 
Stryju. 


Wielkle sprzeniewierzenie w kasiebukow. 
„Towarzystwa Czerwonego Krzyża”. Jak w 
swoim czasie donieśliśmy, wykryto w grudniu 
1911. skutkiem rewizyt, zarządzonej z polecenia 
b. prezydenta kraju bar. Bleylebena w kasie To- 
warzystwa Czerwonego Krzyża nadużycia popel- 
nione przez dyrektora kraj. urzędów pomocni- 
czych Konstantego Zentę. Twierdził on, że mają- 
tek Towarzystwa w kwocie 100.000 koron ode- 
słał do Wiednia do głównej kasy, a na dowód 
przedkładał recepis pocztowy na wyslane pienią- 
dze. Jak się okazało recepis ten był słałszowany. 
Zenta został aresztowany i przyznał się do sprze- 
niewierzenia sumy 60.000 koron. 

W Poniedzialek 19. bm. odbędzie się przed 
tut. sądem przysięgłych wyznaczona na dni pięć 
rozprawa karna przeciw zasuspendowanemu dy- 
rektorowi Zencie, oskarżonemu ò zbrodnię oszu” 
stwa i sprzeniewierzenia. Suma sprzeniewicrz0- 
nych pieniędzy wynosi 60.000 koron. 

Rozprawie przewodniczyć będzie radca są- 
du kraj. p. tllasiewicz, oskarżać zast. prokuratora 
dr. Preminger, a bronić adwokat tutejszy dr. Ju- 
liusz Sternberg. 

Proces kobiety-szpiega. Piszą nam z Prze- 
myśla: Telefoniczne doniesienie o wyroku w pro- 
cesie Trąmpczyńskiej uzupełnić należy tem, że 
zasądzona, po odsiedzeniu kary, wydalona będzie 
z granic Austryi. Orzeczenie znawców wojsko- 
wych, wydane w ciągu rozprawy, było następu- 
Jace : 

Podpułkownik Grandowski oświadczył, że 
Trąmpczyńska nie była jako szpieg szkodliwa, 
cheć nią być mogła; niewiadomo przynajmniej 
o tem, żeby z jej postępowania jaka szkoda wy- 
nikła. Inteligencya oskarżonej oraz jej wiadomo” 
ści wojskowe nie są tak wielkie, by pozwoliły 
przypuszczać iż byłaby zdolna do wykonania za- 
dania, którego powierzeniem sobie się chełpi. 

Por. Miszkiewicz oświadczył, że oska- 
rżona ze wzgłędu właśnie na swą inteligencyę 
mogłaby być bardzo szkodliwa, jak zresztą każdy 
szpieg w danych warunkach może być szko- 
dliwy. 

Wilhelm Wundt, profesor uniwersytetu lip- 
skiego, ojciec psychologii doświadczalnej, zamie- 
rzą z końcem letniego półrocza ustąpić z kate- 
dry, Wundt liczy 80 lat i od r. 1875 jest zwy- 
czajnym profesorem uniwersytetu lipskiego, W r. 
1879 urządził on w Lipsku pierwsze laboratoryum 
psychologii doświadczalnej, znajdując potem licz- 
nych naśladowców. 


Dziś Bal Dublańczyków w Kasynie miejskie. 


15 b. m. Wielki ba! kostyumówy na budowę szpi- 


Filharmonii. 2 
bal technicki „Bratniej pomocy słuch. polt“, w Ka- 
synie miejskicm, ; 


18 b. m. Artystyczny bal Związku studentów archi- 
tektury, w salach Kasyna miejskiego. 

Aptekarski wieczór karnawałowy w salach Strzel 
nicy. 

19. bm. Zabawa taneczna lwowskiego Chó- 
ru Technickiego, w sąli Domu katolickiego. 

20 b. m. „Wielki wieczór wesołych ostatków“ w 
salach Sokoła II, 

24 b. m. Raut „Ogniska kobiet“ i „Klubu społecz- 
no-naukowego* w salach Kasyna miejskiego. 


„Lwowski Chór Technicki* zakończy te- 
goroczny karnawał wielką zabawą taneczną dnia 
19. lutego w sali „Domu katolickiego" przy ul. 
Gródeckiej. Ponieważ dziarski ten zespół pokaże, 
że nietylko dobrze Śpiewać, ale i znakomicie 
tańczyć potrafi, przeto spodziewanem jest, że 
chcący miło spędzić wieczor, przybędą licznie. 
Bilety po cenie: familijny (3 osoby) K 10, wstę- 
pu K 4, akademicki K 2, -- do nebycia w Lw. 
Chórze Technickim, Politechnika, zaś w dzień 
zabawy ód godz. 9 rano przy kasie. 

Sympatyczna nader zabawa zapowiada 
się na jutrzejszym balu techników, „Tow. Bra- 
tniej Pomocy słuch. Politechniki". Jak nas z ko- 
miteru informują, udzia: w balu zapowiedziało 
wiele najwybitniejszych osobistości. Z dotychcza- 
sowych -— bardzo dodatnich prognostyków wnio- 
skować należy, że tegoroczny bal „Bratniej Po- 
mocy” odpowie znakomitym tradycyom techni- 
ckich balów. 

Jutrzejszy bal kostyumowy w Filharmo- 
nii, na rzecz Czerwonego Krzyża 
Dobroczynności, zbliża się, oczekiwany z gorą- 
czkową niecierpliwością. Wstęp na salą mają, 
jak wiadomo, bez różnicy ceny, także osoby nie- 
kostyumowane. Na punkt zborny grup kostyumo- 
wych przeznaczono lewy korytarz i połączone z 
nim pokoje, w których urządzono toalety dla pań 
i panów. Te ubikacyc wraz z korytarzem na le- 
wo od wejścia, są więc dla publiczności nieko- 
styumowanej wykluczone. (irupy mają się gro- 
madzić już o godz. 9-tej, tak, by pochód mógł 
wkroczyć na salę około godz. 10-iej. Porządek 
jego, jest następujący: 1) Rok 1830. Grupa ta 
hędzie powitana polonezem. 2) Grupa „empire“. 
3) Grupa „Louis XV“. 4) Grupa baroku i rene- 
sansu. 5) Grupa średniowiecza. 6) Grupa bajek. 
7) Grupa dalekiego wschodu —— Chin i Japonii. 
8) Grupa wschodnia, stanowiąca właściwe „clou“ 
balu, z postacią Szeherazady (hrabina Potocka) 
otoczonej przepysznym orszakiem. Wejście każdej 
z grup oznajmią fanfary i zapowie herold. Na- 
stępnie odbędą się stylowe tańce, poczem rozpo- 
cznie się właściwy bal. 


KRONIKA KRAJOWA. 


Gorlice. 


Wyjaśnienie. Od naszego korespondenta 
z Gorlic otrzymujemy wyjaśnienie, że korespon- 


Złe powietrze jest czesto powodem rozmaitych 
przeziębień i innych reumatycznych dolegliwości, które | 
was niekiedy przez dluższy czas prześladują. Celem zapo- 
bieżenia takim niedyspozycyom zaleca się Herbabny'ego 
esencyę aromatyczną, której działanie jako ekstraktu spo- 
rządzonego z Siłodajnych roślin i korzeni aipejskich zo- 
stało przed około 40 laty wypróbowane i przez wszystkich 
lekarzy cywilnych i wojskowych jako znakomity środek za- 
lecone. Esencya ta okazała się zarówno przy innych reu- 
matycznych bolach, jak gicht iip. nader kojącym środkiem 
i dlatego cieszy się dotąd niszwykłem poparciem. Wyrób 
i skład główny Apteka dr. Hellmana pod Miłosierdziem, 
Wiedeń, VII. wdiiotstraśce 13—75. Otrzymać można rów» 
nież w większych aptekach. 1894a 


sem o ruchu karnawałowym, nie miał bynajmniej 
zamiaru ubliżyć paniom, które zajmują się sprs- 
wą równouprawnienia kobiet. Jeżeli niewinne u- 
wagi korespondencyi wywolały nieporozumienie, 
w takim wypadku gotów nasz korespondent wy- 
razić z tego powodu swoje ubolewanie. 
Stryj. 

Zabawa Koła TSL. W niedzielę dnia 
|18. bm. urządza tutejsze Koło Tow. Szkoły Lu- 

Zarządowi kawiarni „Splendid” udało się |dowej uroczyste rozbicie puszek, połączone z za” 
po wielkich trudach pozyskać w przejeździe do Pe- | bawą taneczną. Zabawa ta urządzana od szeregu 
tersburga słynną francuską kapelę koncerto» |lat, ma ustaloną opinię najlepszej ze wszystkich 
wą na kilka wieczorów dla Lwowa. Będzie to|urządzanych w Stryju. I tegoroczny komitet do- 
atrakcya niebywała, która od 16. b. m. pozwoli | kłada wszelkich starań, by uprzyjemnić pracowni- 
naszym melomanom spędzić mile parę wieczorów. |kom na niwie oświaty ludowej i ich przyjacio- 


tala „Czerwonego Krzyża" i Tow. Dam dobroczynności w | 


i Tow. DamiŻ 


łom tych kilka chwil poświęconych wspólnej roz. 
rywce. 


Opera. 
Barytona van Hulsta zaangażowała dyrekcya 
naszej opery na szereg gościnnych występów. 


Spiewał już w Cavalleryi, Pajacach i Rigolecie, 
miał śpiewać w Cyganeryi, atoli przedstawienie to 
odłożono, czy też zupełnie zdjęto z repertuaru 
celem lepszego przygotowania premiery „Thais“ 
Masseneta, w której van Hulst również wystąpi. 

Ą więc na razie: Cavalleria, Pajace i Rigo- 
letto. Istotnie, repertuar naszej opery, jest obecnie 
po prostu skandaliczny. Jak źle zaopatrzony gra- 
mofon, gra teatr nasz cztery kawałki: Cavalierię, 
Pajace, Toscę i Cyganeryę i tak ciągle w kółko. 
Tu i ówdzie dorzuca się ze względu na któregoś 
gościa Aidę, Rigoletto lub inną podobną nowość. 
Z Wagnera daie się czasem Lohengrina, ażeby 
chóry miały się sposobność „wyśypać”. (Sypią 
się zresztą stale także w Pajacach). Oto strawa 
dla publiczności, żądnej i mającej prawo wyma- 
gać, by ją przecież zapoznać z rzeczami nowsze- 
mi, by kształcić jej smak muzyczny, by za drogie 
pieniądze usiyszała jeszcze coś prócz Ąlfia i lae 
nia. Oto karm artystyczna podana publiczności 
przez jedyną w Galicyi operę, w czasach wcale 
obfitej produkcyi operowej. 

Nie zdobyła się Dyrekcya na to, by z „Pier- 
ścienia Nibelungów' utrzymać na repertuarze 
choćby jedna „Walkiryę", stosunkowo najłatwiej. 
szą część tetralogii, która stanowi już od szere- 
gu lat stalą rzecz repertuarową nietylko , wszyst: 
kich oper niemieckich, als nawet co poważniej- 
szych włoskich. Mozarta nie usłyszysz u nas na 
lekarstwo, tak samo Fidelia. Po cóż zresztą wy- 
liczać dałej? Nie spisalbym tego na arkuszu. 

Podobnoś niema śpiewaków dla tych 
wszystkich rzeczy. Istotnie, bajeczna pomysłowość 
i zręczność kierownictwa teatru, która repertuar 
stosuje do sił, jakie mu się podobało zaangażo- 
wać, a nie angażowanie ich do repertuaru. To 
samo da się powiedzieć o chórach i orkiestrze, 
adnego odświeżenia, żadnej poprawy jakości — 
przeciwnie, widoczna i zaprzeczyć się niedająca 
dekadencya. 

Zarzuca mi, że piszę to niema! w wilję 
nowości. Nież nie idzie o to, czy w ciągu sezo- 
nu wystawiono jedną lub nawet dwie nowe ope- 
ry. Idzie o repertuar, o ogólny kierunek artysty- 
czny, o zapoznanie publiczności z moderną, 
o kształcenie jej smaku. Ale pocóż mówić o mo- 
dernie, skoro stare i najstarsze arcydzieła leżą 
zupelnie odłogiem na rzecz „Cavallerii" i „Pa- 
jaców". 

| nie pomoże nic, że p. Van Hulst — 
stwierdzam to chętnie — jest doskonałym arty- 
stą, że wszystkie swe partye i spiewacko i aktor» 
sko podał znakomicie i że p. Szymanowska z po- 
wodzeniem przypomniała się publiczności w „Ri- 
golecie*. Najprzód dzieło, potem ogólne jego wy- 
konanie, a potem dopiero śpiewak. A tak lichy 
repertuar, tak słabe na ogół wykonanie, takie 
bez wszelkich wytknięć artystycznych kierowni- 
ctwo, jakie jest obecnie w naszej operze, nie 
wiem istotnie, czy pamiętają deski lwowskiego 
teatru. 

sanman 


NADESŁANE. 
CASINO DE PARIS 


dencyą swą, zamieszczoną przed niedawnym cza- |Wielkomicjski program řamilijny od 1. do 15. lutego. 


Maud Even, żywe kobiece obrazy. — Baronowa Jelicic, 
maska. — Elsa Giess, subretka. — lliy Berna, deklama- 
torka, — Surah Voodoo, tańce wężowe. — Kirszner, tan- 
cerka. ~- Hirvondella, subr. cksc. — Perry et Perry, amer. 
duet. — Margit Maro, subr. — Varady, tancerka. — Mar- 
go Margit, śpiewaczka. — J. Zejdowski, nowe transfor- 
macye. — Min et Fin, duet. — Turczany, węg. śpiewaczka 

i wiele innych atrakcyi. 2003 


,KOLIŃNSKA CJKORSĄ 
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PRZEGLĄD 
KOBIECY. 


Q program „Związku 


529. 


równouprawnienia kobiet". 


Na posiedzeniu organizacyjnem „Komitetu 
obywatelskiego kobiet", którego powstanie jest 
dowodem rozwijających się nieporozumień w ło- 
nie młodego ruchu kobiecego, podnoszono zarzu- 
ty przeciw programowi „Związku równouprawnie- 
nia kobiet*, które wymagają przedmiotowego o- 
mówienia. Najważniejszym był zarzut wrzekomej 
ciasnoty programu, który to program dła rozwoju 
Związku jest kwestyą pierwszorzędnego znacze- 
nia. „Program Związku jest za ciasny" — po- 
wiedziano. — Rozpatrzmy go więc ze spokojną 
objektywnością. 

Naczelnym celem swoim uczynił Związek 
dążenie do uzyskania równouprawnienia kobiet 
w najważniejszej dziedzinie życia, to jest polity- 
cznej. Zniesienie niesprawiedliwych ograniczeń 
i praw wyjątkowych, stosowanych przeciw kobie- 
cie, głównie z tytułu jej pici, zapewnienie jej na- 
leżnego miejsca w społeczeństwie przez wywal- 
czenie dla niej praw obywatelskich — oto ol- 
brzymie zadanie Związku naszego, na którego 
wykonanie nigdy za wiele sił, ni czasu, mieć nie 
będziemy. 

Historya' ruchu kobiecego zarówno w Ame- 
ryce, jako jego kolebce, jak i w Europie, wyka- 
zuje, że zdobycie praw obywatelskich stalo za- 
wsze na naczelnem miejscu w programie zwią- 
zkdw kobiecych, że było gwiazdą przewodnią ca- 
łych pokoleń kobiecych, oraz nieustraszonych 
pionierek, walczących ze swą armią siostrzaną 
o wyższe formy życia dla płci swojej. 

Zuzanna Anthony, zwana dla swej nadzwy- 
czajnej odwagi i zwycięskich pochodów „Napo- 
leonem ruchu wyzwoleńczego kobiet“ —- przysię- 
gła. że nie spocznie, „dopóki podpis kobiety na 
petycyi nie będzie miał tej samej wagi, co pod- 
pis mężczyzny". Przysięgę taką złożyła była, pa- 
trząc z galeryi parlamentu Stanu New York, jak 
rzucono nu ziemię i wyśmiewano petycyę kobiet, 
opatrzoną za jej staraniem 28.000 podpisów, a 
domagającą się prawnego uregulowania sprzeda- 
ży trunków alkoholowych w państwie. Petycyę 
kobiet rzucono na ziemię, a następnie do kosza, 
załatwiajac równocześnie przychylnie wiele mało. 
znaczących petycyi, wniesionych przez skromne 
organizacye męskie. Ten fakt znamienny otwo- 
rzył oczy samej Zuzannie, oraz kobietom w A- 
meryce na to, co jest najważniejszą zdobyczą 
dła dźwigającej się warstwy, czy kłasy w na- 
rodzie. 

l odtąd aż do 86 reku życia pracowała Zu- 
zanna Anthony z.wytężeniem i ze skutkiem nad 
zdobywaniem praw wyborczych dla kobiet, po- 
wtarzając często pierwotne zaklęcie: „Nie spo- 
cznę, dopóki podpis kobiety na petycyi nie bę- 
dzie miał tej wagi, co podpis mężczyzny”. A na- 
stąpi to wówczus, gdy kobiety zdobędą równe 
prawa wyborcze, zasiędą w izbach prawodawczych 
i na krzesłach ministeryalnych, gdy wola ich na- 
będzie mocy powszechnie obowiązującej, czyli 
stanie się prawem. 

Zeszłoroczny "kongres w Sztokholmie zwo- 
łany przez „Międzynarodową Federacyę narodo- 
wych związków równouprawnienia kobiet", liczą- 
cą dziś z górą 10 milionów członków i mieszczą- 
cą w swem tonie najwybitniejsze kobiety epoki, 
zakończono następującą rezolucyą : „Dopóty my, 
kobiety, wylewać będziemy łzy gorzkie i daremne 
nad losem własnym i rodzin naszych, dopóki nie 
zdobędziemy kartki wyborczej!“ 

Demonstracyjny pochód kobiet angielskich 
przed parlamentem londyńskim w czerwcu 1910 
roku mówił o dziesiątkach lat, straconych we 
więzieniu przez bojownicze równouprawnienia! 
Rozliczne prawa, wydane przez kobiety Finlandyi, 
Australii i 11 Stanów Zjednoczonych Ameryki półn. 
a otulające swemi dobroczynnemi skrzydłami od- 
razu miliony istnień, potwierdzają najlepiej waż- 
ność tego dążenia kobiet. ` 

Wskazuje na to również stanowisko Lloyda 
Georgea, jednego z najwybitniejszych mężów sta- 
nu w Anglii, który twierdzi, że wprowadzenie ko- 
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biet do parlamentów europejskich sprowadzić mo- 
że rozbrojenie lub osłabienie impetu wojennego 
państw współczesnych. 

„Polski Związek równouprawnienia kobiet 
we Lwowie“ rozwija się tedy według wzorów i 
wytycznej wielkiego, wszechświatowego ruchu 
kobiet i stanowi z nim harmonijny zespół z za- 
chowaniem odrębności w taktyce i narodowych 
dążeniach. Ten zespół ideowy z całością ruchu 
kobiecego to nasza dusza wspólna, której siła 
najsłabsze serca kobiece godnością swą dźwiga i 
najlichsze od znikczemnienia w gnuśnej bierności 
ochronić zdolna. 

Cel taki, a nie inny, jako cel naczelny — 
stworzyła obudzona w kobiecie moralna potrze- 
ba życia w wolności pod prawem i przekonanie, 
że praca istof, pozbawionych praw politycznych, 
praca niewolnic społecznych nie może być tak 
twórczą w wielkiem tego słowa znaczeniu i nigdy 
nie powiedzie na szczyty! Dusza kobiety musi 
mieć otwartą dla siebie drogę ewolucyi w nie- 
skończoność, jak ją ma otwartą dla siebie dusza 
mężczyzny. 

To są podwaliny, na których ruch kobiecy 
musiał się z natury rzeczy oprzeć i one to na- 
dały mu jednolitą świadomość i ujęły go w ra- 
my procesu dziejowego. 

Praca każda jest faktem życiowym i jest 
wobec współczesnych, jakoteż przyszłych poko- 
leń zasługą nie do odparcia. Zasługa pracy je- 
dnak nie wystarcza, Widzimy to na wiekach nie” 
wołnictwa, potem na wiekach feudalnego ustroju, 
jak również i na dzisiejszym okresie kapitalisty- 
cznym. Nieobliczoną moc pracy mają poza sobą 
owe miliony wydziedziczonych, podobnie jak ca- 
łe góry pracy wieśniaczek wszystkich wieków 
wzniesione zostały przez istoty niewłasnowolne, 
praw politycznych pozbawione, 

Praca powinna być -— jak wód krążenie w 
naturze — w sobic zamknięta: ad wolnego czło- 
wieka wychodzić i do wolnego powracać. 

Zapatrywanie więc, że dola i niedola ka- 
żdej dźwigejącej się warstwy zależy od zdobycia 
przez nią praw obywatelskich, stanowi słusznie 
| podstawową ideę wszystkich systematów Społe- 
cznych. „Stwórzcie nowy porządek, nowe środo- 
wisko, a dożyjecie cudów!“ -— pisał sławny so- 
| cyolog i reformator, Robert Owen. 
| "Ta wiara w niepomierne znaczenie praw o- 
 bywatelskich cechuje wszystkie wielkie ruchy 
| społeczne dawnych czasów, jak i dni dzisiej- 
'szych, a więc ruchy niewolników, 
letaryuszy i ludu wiejskiego. 

Otóż w programie Związku „Równoupra- 
|wnienia kobiet“, którego jasne zrozumienie po- 
| siada pierwszorzędne dla ruchu kobiecego u nas 
znaczenie, — odnajdujemy właśnie w skromne 
ramy statutu zamknięte płomienne wołanie o ró- 
wność praw dla kobiety. 
| Odpowiada ono młodzieńczej epoce, budzą- 
I cej się do pełniejszego życia, połowy ludzkości, 
a wynika z tęsknoty do tych czasów, kiedy ko- 


ji 


l biety będą mogły być podmiotem w państwie il 


społeczności, gdyż dotychczas 
zawsze tylko przedmiotem. 

W programie Związku leży też etyka przy- 
|szłego życia kobiet, które cechować mają dwa 
zadnicze dążenia: ku sobie i ku całości świata. 

Wzrastająca niezależność kobiet odsłoni ich 
wartość w społeczeństwie i uwydatni tę, zakrytą 
dotąd, stronę osobników żeńskich i doprowadzi 
do współbrzmienia ich osobowość prywatną z o- 
sobowością społeczną w głębiach życia. 

Z programu Związku wynika też zasada so- 
lidarnego i harmonijnego współdziałania wszyst- 
|kich kobiet danego społeczeństwa bez dysonan- 
sów rasowych, narodowych, klasowych, wyzna- 
niowych czy partyjnych. Wszystkie kobiety bo- 
wiem, jako jednakowo pokrzywdzone w prawo- 
|dawstwie, ku jednemu celowi zdążać mogą i win- 
ny, popierając się wzajemnie na drodze ku jego 
osiągnięciu. 

I jeżeli ruch kobiecy polski słabo się dotąd 
rozwija, to głównie dlatego, że zasadnicza idea 
ruchu kobiecego nie stanęła dość jasno przed 
oczami naszemi. W Anglii i Szwecyi celowi te- 
mu poświęcają się kobiety w zupełności i ofia- 
rowują mu swój czas, swoje siły i życie, ponie: 
waż uważają go za ideał najwyższy, a możliwy 
do osiągnięcia, za ideał, który jeden zdolen jest 
popychać świat kobiecy do coraz wyższych prze- 
obrażeń: 


czuły się i były 


wolnych pro* | 
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Ten sam proces dokonać się musi i u nas. 
I my musimy w sobie wyrobić przeświadczenie, 
na spokojnem badanłu życia oparte, że ruch za 
uzyskaniem praw obywatelskich jest podstawo- 
wy i konieczny i że po tej drodze postępowały 
wszystkie ewolucye historyczne. 

Należy pojąć, że ruch kobiecy, ujawniany 
na całym świecie, a u nas dopiero zapoczątko- 
wany, jest procesem dziejowym pierwszorzędne- 
go znaczenia i że Związek równouprawnienia, — 
a nie żadne inne zrzeszenia kobiece —— stoi w o- 
gnisku tego życiowego procesu u nas i wszędzie. 
| l jeżeli mamy, jako Związek polski, zająć 
iw narodzie i federacyi międzynarodowej kobiet 
miejsce, odpowiadające świetności dziejowej Pol- 
ski i jej kułturze, to z pominięciem wszelkich o- 
sobistych porachunków, programowych sporów i 
i konkurencyjnych wystąpień -— starać się powin- 
|niśmy o jak najszybszy rozrost Związku naszego. 

Myśl świadomego zjednoczenia się wszyst- 
kich kobiet pod naczelnym sztandarem Związku, 
powinna zapuścić głębokie korzenie w na$ i to 
właśnie dlatego, że program Związku z natury 
rzeczy skupia w sobie, jak w ognisku soczewki, 
wszystkie równocześnie pierwiastki każdej po- 
szczególnej organizacyi kobiecej i jednoczy się 
z każdą z nich, w ostatecznym a wspólnym celu, 
jako w wielkiem prac i ideałów zlewisku, 

MARYA GERZABKOWA. 


Jeszcze słów Kila e „Tow. budowy 
domu dla słuchaczek szkół wyższych 
we Lwowie im. E. Orzeszkowej”. 


W ostatnim numerze „Przeglądu kobiecego" 
ukazał się artykuł, nad którym społeczeństwo, a 
przedewszystkiem kobiety, nie powinny przejść 
do porządku dziennego. 

Przed kilku laty powstała myśl zbudowania 
‘domu dla słuchaczek szkół wyższych; dzielne 
jnasze dziewczęta zabrały się odrazu gorąco do 
| pracy, a stery uniwersyteckie poparły te usilo- 
(wania, tylko nie dopisalo — społeczeństwo. 
Czyżby nie było u nas zrozumienia, że dom taki 
| jest dla dziewcząt jeszcze znacznie potrzebniej* 
(szy, niż dla chłopców, czyż naprawdę nie widzi- 
|my, że te pierwsze pionierki nowej zorzy kobie- 
|cej, to po trochę bohaterki, którym pomódz 
trzeba. Pokonują różnorakie przeszkody, walczą 
|z przesądami otoczenia, częstokroć profesorów 
li kolegów, a jako kobiety narażone są na różne 
nieprzyjemności. Pomijając tę okoliczność, że 
gdy wreszcie skończą studya i posiędą wszystkie 
patenty, zaczyna się na Świecie walka o chleb, 
(który kobiecie tak ciężko zdobyć. 

Nie potrzeba chyba dowodzić, jakiem uła- 
„iwieniem byłby dla słuchaczek własny dom, tani 
|a miły swój dach nad głową. 

Czcigodny przewodniczący Towarzystwa, 
prof. Kalłenbach wyraził się na walnem zgroma- 
|dzeniu z żalem i goryczą, że galicyjskie społe- 


i 


czeństwo nie zrozumiało potrzeb swych córek 
i że przyjdzie chyba zwrócić się do innych za- 
borów o pomoc. 

Ciężki ten, a zupelnie uzasadniony zarzut, 
boleśnie dotknął wszystkich obecnych i sądzę, że 
'tu może nie tyle zła wola naszego społeczeństwa 
zawiniła, ile raczej jakaś dziwna apatya, z jaką 
odnoszą się u nas wszyscy do spraw kobiecych. 
I tu przedewszystkiem ponoszą winę same ko- 
biety! ' 

Sprawozdanie wykazuje, że członkiem wspie- 
rającym Towarzystwa jest tylko Związek równo- 
uprawnienia kobiet we Lwowie, a gdzież są 
wszystkie inne Stowarzyszenia kobiece ? Jest ich 
we Lwowie przecież kilkadziesiąt! Czyż żadne 
nie poczuwa się do obowiąku popierarfia usiło- 
wań studentek! Wszak tu idzie o nasze córki! 

Między członkami nadzwyczajnymi naliczy- 
łam nazwiska 20 (!) kobiet, a powinno ich być 
tysiące ! 

I zrozumiałem się staje żal i gorycz młodej 
autorki „Przypomnienia“, że pierwsze a najważ- 
niejsze potrzeby młodzieży żeńskiej nie znalazły 
oddźwięku wśród ogółu. Nadzieje jej wyrażone 
w końcowym ustępie, powinny w najbliższym cza- 
sie ziścić się i znaleźć echo wśród czynników 
kompetentnych, jak Sejm i Rada miejska. wśród 
wszystkich Stowarzyszeń kobiecych i u całego o- 
gółu, który zrozumieć powinien, że taka instytu- 
cya humanitarna nie może opierać się na pracy 
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jednostek, ale musi znaleść wydatną pomoc u 


społeczeństwa, które ma obowiązek popierać ją. 
Oby po najbliższem W. Zgromadzeniu z mło- 
dego pióra spłynęły nie słowa goryczy, ale po- 
dzięki i wdzięczności dla ogółu, który ze swej 
strony, oby jak najprędzej zrozumiał, że sprawę 
tę trzeba poprzeć gorąco i wydatnie. 
MELANIA BERSONOWA. 


Ruch kobiecy za granicą. 
Elisa Deutsch w Charlottenburgu jest | 


„w gminie Wielkiego Berlma pierwszą urzędową: 


. Specyalista w operacynch odzn 


rzeczoznawczynią w sądzie handlowym. Pierw- 
szym jej czynem było orzeczenie, że powinno 
się przedłużyć czas nauki dla dziewcząt i że po- 
winny one odpowiadać co do fachowego przygo- 
towania i praktyki tym samym wymogom, co 
chłopcy. Orzeczenie to zostalo przekazane ko- 
misyi. 

Msr. Leona Wells została tajną se- 
kretarką w departamencie wojny w Stanach Zje- 
dnoczonych. 

Miss Kate Barnarel w Stanie Okla- 
homa w Ameryce jest sekretarką stanu, zajmuje 
się zarządem więzień, domów poprawy, zakłada- 
mi humanitarnymi dla dzieci, dła ubogich, dla 
ciemnych i t. d. Jest ona w randze ministra. 

Dolno-austryacki Sejm zniósł za- 
kaz wychodzenia zamąż dla nauczycielek wiedeń- | 
skich. Zeszłego roku uchwalono zakaz ten utrzy- 
mać ; stało się to na życzenie posłów wiejskich. 

Z tego wynikła ustawa tak komiczna, że 
nauczycielka koło Wiednia zamąż wyjść nie mo» 
że, podczas gdy jej koleżanka w Wiedniu ma 
do tego prawo. Mamy nadzieję, że taką anoma- 
lia długo nie potrwa. 

lwina Tettenborn 
kobietą w Niemczech, która zdała doktorat na. 
wydziale prawniczym. Tytuł jej pracy doktorskiej 
jest: „Międzynarodowy sąd rozjemczy na pod- | 
stawie konwencyi w Hadze”. 

W Opawie powołała Rada grninna dwie ko- 
biety do działu aprowizacyjnego. Głównem ích; 
zadaniem ma być studyowanie stosunków targo- 
wych i zainicyowanie ulepszeń w tych kierun- 
kach. | 

W Anglii w mieście Bath wygłosił saj 
pubiicznem zgromadzeniu Lloyd George mowę, 
poświęconą głównie prawu wyborczemu kobiet. | 


Twierdził, że gdyby kobiety miały prawo wybor-} 


cze, byłoby znacznie mniej wojen w świecie.| 
Prezydent ministrów Asquith zapowiedział na, 
przyszły rok przedłożenie o prawie wyborczem | 
dla mężczyzn. Lloyd George zaleca dodatek o: 
prawie wyborczem kobiet na szerokich, demokra. | 
tycznych podstawach. 

Amerykańskie sufrażystki wy. | 
słały trzy z pomiędzy swych przywódczyń w po-| 
dróż po świecie, w celu agitowania dla sprawy 


kobiecej. Są to: msr. Carie Chapman Catt pre- | 


zydentka międzynarodowego Związku dla praw. 
wyb. kobiet, mrs., Amelia Cameron i Mary Garett 
Hay, z Europy przyłącza się do nich dr. Aletta 
Jacobs z Amsterdamu, przywódczyni holender- 
skiego Związku. Celem podróży jest obudzić ruch 
i założyć organizacye tam, gdzie ich jeszcze wcale 
nie ma, nawiązać zaś stosunki i agitować w miej- 
scach gdzie jest słaby. Podróż tu obejmie pod. 
Afrykę, Australię, Siam, Chiny. Japonię i Indye. 

P. Knobelsdorff córka generała otrzy- 
mala tytul inżyniera na politechnice w Charlot- 
tenburgu, na oddziale architektury. Jest to pierwszy 
inżynier kobieta w Niemczech. | 


Związek równouprawnienia kobiet wy- 
stosował pismo do Rady miejskiej, w któremi 
prosi o sprawiedliwy rozdział dodatków, przezna- 
czonych dla nauczycieli i nauczycielek, którzy 
przez 25 lat z rzędu pracowali przy szkole lwow- 
skiej. — Dodatek ten otrzymać ma 6 nauczycieli 
i 4 nauczycielki, pomimo tego, że jest więcej 
nauczycielek, niż nauczycieli. Związek ma na- 
dzieję, że Rada miejska sprawy tę rozpatrzy 
i rozsądzi sprawiedliwie. 


m CZ 


Okulista dr. August Jaworski 


ch mieszka obecnie przy 


ulicy Wałowej 29. Telefon 1080. 9037 | 


|ślańskiego w Warszawie. 
jest pierwszą |kacya, a treścią jej są sceny figurowe. z epoki’ 
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Literatura i sztuka. 


(SJ). Szymański Jan. (Kra- 
ków. Gebethner i Sp. 1912). 

Czytelnikom swoim -daje autor taką rade: 

„Nie pytaj: Ktom zacz i kim jestem? 

Bo ci odpowiem jeno stów sze!estem, 

Ale się w rysy zagłębiaj oblicza 

Jedynie ono dobitnie wylicza 

Ilość i jakość życiowego dłuta, 

Okazując materyał, z którego wykuta 

Duchowa postać ~- w mowie ogromnie 

[zwodnicza”. 

We wstępie wyżnaje- Szymański, że „fnu- 
Śne bagniska powszedniości” zatraca wszelki ży- 
wy prąd twórczy, że dziś budzą tylko Śmiech 
pracownicy idei, że szalony chyba, „kto śpiewa 
i marzy wśród martwej ciszy społecznych cnien- 
tarzy” . z 

Pieśń jednak, poczęta w samotności jest 
borykającemu się z życiem i społeczeństwem o- 
tuchą, co znaczy pewnie, . że człowieka powracą 
znów środowisku, nową uzbrojonego siłą. Dla 
Szymańskiego wydaje mi się to powrotem do 


Poeżye. 


siebie samego. Miejsce jego na polu walki pole- 


ga na stępianiu ciosów „życiowego dłuta” i ni- 
weczeniu ich. A poezya jest dla niego. przeście- 
radłem, na którem może usnąć, niezrozumiałym 
dlań czadem przybity. Będzie się z niego pod- 
nosił coraz bardziej zbolały, swoje: własne obli- 
cze coraz bardziej zatracający. Dlatego sądzę, 
że dalsze służenie poczyi jest bezpłodne. 

Nowiny z malarstwa. Bronisława Rychter 
Janowska wykonała w Warszawie wespół ze 
Stanisiawem Janowskin ogromnych ' rozmiarów 
kompezycyę, zdobiącą klatkę schodową domu t$i- 
Jest to sukienna apli. 
Ludwika XVI, rozgrywające się tie zieleni 
parkowej, a do których 
panowie w pudrowanych perukach.. 

Stefan Bagieński, katalista i ius 
wystawił w Warszawie w salonie artystycznymi 
Richiinga cykl sześciu obrazów pt. „Koniec epo- 
pei". Lefimośiyvcm 
a nadto wojsko połskie i ks. Józef Ponistowski 
w kampanii r. 1812. Krytyka wyraża się e dziele 
Bagieńskiego z więlkiem-uznanisin. 

Żefr Gwikliński urządza, 
swych obrazów w:. bow. 
knych w Krakowie. 


O poezyi Gia 


na 


Wy sŁóWwĘ 


ków podaje cennych kilka 


uwug, objaśnionych przysiadami, Bronisław. Pił. 


sudzki w kwartalniku etnógraficznywm „Lud”. 
Autor znany jest z licznych swych prac etno- 
graficznych, dotyczących Giłeków, Oroków i Aj- 
nów, ludów, zamieszkujących bądź 
bądź ' pizylegiy kraj nadamurski. Prace te. drukow 
wane były swego czasu w pismach zagranicznych 


niemieckich i angielskich. Obecny zbiorek, beda- l 


cy odbitką z wspomnianego kwartalnika, zawiera 
próbki poezyi lirycznej. 


Łunmiński E. dr. Napoleon (Legiony i: 


Księstwo Warszawskie), Warszawa 1911. 


Wydawnictwo p. Łunińskiego wzorowane na/ 


analegicznen: wydawnictwie irancuskiem prof. 
Dayota pr „Ła Renaissance en Fran- 
cef daje nam mnóstwo, reprodukcyi, obrazów, 
rysunków, sztychów, rycin tak wybitniejszych o- 
sób, jak i ważniejszych wydarzeń w Polsce zą 
czasów Napoleona. 
raz pierwszy reprodukowanych, p. Łuniński bo- 
wiem z wielkim nakładem trudów i pieniędzy — 
robił poszukiwania do tego wydawnictwa po ca- 
lej Polsce. Zebrał też pokaźną ilość dzieł tak 

dzła francuskiego, jak i, co ważniejsza, wiele 

rdzo dzieł polskich —- do każdego też dodał 
objaśnienie -— a ponieważ obrazy idą koleją hi- 
storyczną ~- więc w ten sposób mamy w po- 
staci bardzo pięknej i plastycznej, ogólny prze- 
glad dziejów Polski z doby napoleońskiej. Zbiór 
taki jest nietylko bardzo pożyteczny ze względów 
naukowych -— ale jest również miłem wspomnie- 
niem i dla naszej publiczności, która w nim 
znajdzie podobizny nie tylko swoich wielkich 


'dowódców, jak ks. Józefa, Dąbrowskiego, Kościu- 


szkę, Kniaziewicza, Godebskiego, bitw pod Ra- 
szynem, Sandomierzem, Lipskiem, Sommo-Sierrą, 
ale i tych mniej znanych, a jednak wielce zasłużo- 
nych bohaterów, jak Niegolewski, Kicki, Turno 
Homowski i w. i. (dr. B. PA 


wchodzą piękne panie i‘ 


trator, ' 


cyklu jest postać Napoleona,’ 


Przyjaciół Sztuk pięc. 


Sachalin, | 


Jest to szereg obrazów. po| 


Nr. 529 


Ostatnia poczta. 
— Wylew Popradu na Węgrzech. 


| 


aika Poprad wskutek zatorów wystapiła z 
'brzegów i zalała część miejscowości Palocsa. 


(Także z wielu innych miejscowości donoszą, że 
i wylewy wyrządziły znaczne szkody. 
„Nieco“ spóźniona demon- 


(stracwa. Z Hagi donosza w sprawie znanego 
zajścia przed ambasadą niemiecką, że „demon- 
| strującym” był jakiś urzędnik kolei w Transwaalu, 
Denpers. Stracił on posadę wskutek wojny boer- 
skiej. Oświadczyi obecnie, że chciał zaprotesto” 
wać przeciw temu, że cesarz niemiecki nie inter- 
|weniował w wojnie boerskiej. Nie ulega wątpii* 
wości, że urzędnik ów jest umysłowo chary. 

| Samobójstwo z rozpaczy. po 
lutracie dziecka. W Warszawie:na cmentarzu 
|powązkowskim pozbawił się życia wystrzałem z 
rewolweru znany przemysłowiec Izydor Meisner. 
Powodem samobójstwa była rozpacz z powodu 
śmierci 15-letniei córki. y 


| Strajk demonstracyjny na 
luniwersytccie Jagiellońskim. Stoso- 
wnie do uchwały onegdajszego wiecu słuchacze 
nie przybyli wczoraj na wykłady przyrodnicze na 
uniwersytecie Jagiellońskim. Dziekan : wydziału 
filozoficznego prof. Merozowicz' nie wrócił je- 
szcze z Wiednia, dokąd udał się w niedzielę w 
sprawie s$bsadzenia. katedry botaniki. ~“ 
Dziennikóm krakowskim udzielono z Kom- 
pstentnej strony wyjaśnień, że wydział filozofi- 
czny od końca róku szkolnego 1909,10 czynił 
gorliwe zabiegi o obsadzenie katedry botaniki. 
W budżecie państwowym narok 1912: znajduje 
się pozycya 15.000 kor. na urządzenie nowego 
/laboraforvum botanicznego, gdyż: prof. RaciBor- 
ski objęcie katedry uczynił zaleźżnem: od utwo- 
rzenia nowego laboretoryum. 
Ucieczka bankiera warszaw- 
Szef batku firmy Ratwicki t Sp. w 
. Rawicki. znikł w zągadkowy spo- 
sób, Według zasiągniętych iniórmacyi uprawiał 
on bardzo wrvzykowna grę na gieldzie i stracił 
przeszło 500.009 rubi Poszkódowani są pry- 
waini depozytaryusze, a na giełdzie dróbni spe- 
„kulanei i kulisyerzy. Poważniejsze firmy nie były 
zbiegłyny w żadnych stosunkach: ` ga 
— Śladem H. K. T. Z Petersburga do- 
noszą, że onegdaj otwarto tam Tow. zachodnio- 


skiego. 
Warszawie. B 


rosyjskie, powstaie inicyatywy, nacyonalistów 
kresowych. Progiaci jego polega na tem, by 
„miastom zuchodzio-resyjskim" nadać oblicze 
rosyjskie. Tos stwo stawia sobie za cel po- 
(dniesienie ekonomiczne ludności rosyjskiej na 
(kresach. Następnun zadaniem Towarzystwa bę- 


dzie rozważenie kwestyi litewskiej, i białoruskiej, 
oraz zajęcie się „mazepiństwen” i sprawą kul- 
tury niemieckiej Ka Rusi, wreszcie Śledzenie za- 
gadnień narodowościowych w Galicyi (!). 

-— Za obrazę czynownika. Z Pe- 
tersburga dGomoszą, że redaktor „Rięczy*, Elkin, 
skazany został na 5 miesięcy za obraźliwy arty- 
| kuł, zwrócony przeciw byłermu gradonaczałnikowi 
Odessy lomaszewowi. 


Í 


| Artykuły 1 notatki w iym dział» zamieszczone nie pocho 


DA AA TOT a 


A "Ąawókać Hrajowy A 
Jam Jas fiomarnicki 
c. ke Radca dworu "1574 


| ul. Miichiewicza i. 5. 


mina Fade Kc AI A p W AAAA LACK Z Z 


C. k. rząd. konc. ; 
Zakład wojskowo.nauKkGwy 
Si. Dobrowolskiego — bww, ml. Podlewskiego I: 8. 


| Kurs przygotowawczy do egzaminu uprawniającego do jc- 
dnorocznej służby wojskowej, t żw. 


ITnteligernz==PrFILTUR s 


rozpoczyna się z dniem 1. marca.br. Programy i obiaś- 
` nienia bezpłatnie i franco. 228] 


254 aptrobowanych. 


Nr. 529. „Gazeta Wieczorna“ z dnia 14. lutego 1912. Str. 9. 


| rynku międzynarodowego, który wogóle kształtuje Rząd rosyjski okazał gotowość przyjęcia 
| się pomyślniej. tych warunków. Odstapił on już od żądania pod” 

© Zmiany dyskonta angielskiego w pt isa mu kontyngentu wywozowego na dal- 
| 


czasach były następujące: od 6 stycznia r. 1910|sze lata o 400.000 tonn i żąda już tylko pod- 
= t ido 19 stycznia r. 1910 4 pre, od 20 stycznia |wyższenia kontyngentu tegorocznego. o 300.000 

łd jr 1910 do 9 lutego r. 1910 5 i pół prc, od 10 |tonn. Niemcy natomiast do tej chwili od opozy- 

Przesląd gle owy. ‘lutego r. 1910 do 16 marca r. 1910 3 prc, od|cyi swej nie odstąpiły. Rząd niemiecki godzi się 
17 marca r. 1910 do 1 czerwca r. 1910 4 prc.,|na razie tylko na podwyższenie tegorocznego ro- 
od 2 czerwca r. 1910 do 8 czerwcar. 19103 i półpre., | syjskiego kontyngentu wywozowego o 150 do 
Wiedeń, dnia 12 lutego jod 9 czerwca r. 1910 do 28 września r. RAS A tonn, R tego na | dł R RE: 

T : Ą _|3 prc, od 29 września r. 1910 do 19 paździer- pstwa na rzecz Rosyi w następnych latach, któ- 
Panaka nan r E AE RE 5 e [nik r. 1910 4 prc, od 20 października r. 1910| re atoli rząd rosyjski uważa za niewystarczające. 
Zwyżka cen żelaza. Obciążenie przemysłu | 10 50 listopada r. 1910 5 prc, od 1 grudnia r. Mimo wszystko jednak Rosya już zaczęła przy- 
austryackiego. Wspólna cecha bilansów Ban. 1910 do 25 stycznia r. 1911 4 i pół prc, od 26 stawać na wniosek węgierski, lecz Anglia oświad- 
kowych. Lokacya kapitałów banków prywat- | Stycznia r. 1911 do 15 lutego r. 1911 4 prc., od czyłe, że w całości popiera pierwoine rosyjskie 
nych. Widoki rozwoju banków. Obniżenie |!6 lutego r. 1911 do $ marca r. 1911 3 i pół |żądanie, a wtedy i Rosya wróciła do swych po- 
stopy w banku angielskim. Zmiany dyskonta | PTC» 7 marca r. 1911 do 20 września r. 1911 stulatów. Po dwudniowej przerwie w obradach, 
angielskiego. Żniżka dyskonta francuskiego. ió prc, od 24 września r. 1915 do 7 lutego r.| Niemcy oznajmiły, że raczej oderwą się od kon- 
Walka o powiększenie eksportu cukrowego. 1912 4 prc., od 8 lutego r. 1912 3 i pół pre.  |wencyi niż przystaną na rosyjskie żądania, gdyż 
Kontyngen Rosyi. Stanowisko innych państw. Dyskont prywatny w Londynie również sta- przyjęcie ich zabije cukrownietwo niemieckie, a 
Węgierski wniosek pośredniczący. Niemcy niał. Zniżka dyskonta angielskiego nie miała zaraz w pierwszym roku przyniesie mu ubytek 
wobec żądań Rosyi. Bilans amerykańskiego wpływu na rynek berliński. Blizkie wpiaty na no- wartości 50 milionów marek. Wskutek tego obra- 


(Oryginalne sprawozdanie „Gazety Wieczornej"). | 


iwe pożyczki nakazują dyskonterom wstrzemię-, dy przerwano. Jest obawa, że się rozbiją. 
oi og gc źliwość. | Bilans amerykańskiego trustu stalowego 
Mowa tronowa, którą wygłosil cesarz Wil- | Koła giełdowe paryskie przewidują, że Bank | za czwarty kwartał 1911 p. nie jest dobry. 


helm przy otwarciu pierwszej sesyi nowowybra- | francuski obniży wkrótce dyskonto urzędowe z | Czysty zysk wynosi 25'1 mil, czyli o 2'88 mil. 
nego parlamentu niemieckiego świadczy o tem,|3 i pół do 3 prc: Dyskonto prywatne paryskie | mniej niż w zeszłym roku, a 6'42 mil. mniej niż 
że on sam, jakoteż jego doradcy mało mają zro- | utrzymuje się bez zmiany. jw trzecim kwartale. W październiku wynosi! da- 
zumienia dla potrzeb obecnej doby. Już same | Od kilku tygodni —- jak wiadomo — toczy |chód 9'16, w listopadzie 6'95 i w grudniu 6'99 
walki wyborcze toczyły się pod znakiem proble” | się w łonie międzynarodowej stałej komisyi bruk- mil. Dywidenda pozostaje niezmieniona 1'4 proc. 
mów gospodarczych, a wobec wyniku wyborów; selskiej konferencyi cukrowej waika o powiększe- |od akcyi zakładowych. 

wydaje się prawdopodobnem, że prócz kwestyi |nie eksportu cukrowego z Rosyi, walka, Które | 

M) e inne a W przez lzbę zada- | prowadzi, 3 po części już doprowadziła do ze- | 
walająco załatwione. Lecz z mowy tronowej | rwania międzynarodowej konwencyi cukrowej. 7 

wynika, że mimo to stanowisko miarodajne dla | Rosya, jak dA ZO, AE stopu do paei Z targu zbożowego. 
niemieckiej polityki handlowej i celnej, nie ma | dzynarodowej konwencyi cukrowej, nie zniosła u (Oryginalne sprawozdanie „Gazety Wieczornej".) 
być zmienione. Być może, że to nie pozostanie siebie premii od wywozu cukru i wobec tego 


bez wpływu na stosunki austryackie, a to z tego, zmuszoną była poddać się temu ograniczeniu, iż! Budapeszt, dnia 11 lutego. 
względu, że = 0 ile nie dojdzie do rozwiązania , wolno jej wywozić jedynie pewien kontyngent, | wW tygodniu sprawozdawczym nastąpiła ZU” 
parlamentu Rzeszy — ta właśnie Izba będzie mianowicie tylko 200.000 tonn cukru rocznie. — pelna zmiana pogody. Z początkiem spadły ob- 


musiała odnowić traktaty handlowe, a zatem i trak- Że wzgłędu na obecny brak cukru w Europie, | fite Śniegi, później jednak, po silniejszym mrozie 
tat z Austryą. Wobec tego, że w Niemczech nie | oraz niezwykle wysoką jego cenę, rząd rosyjski nocnym, nastąpiła odwilż, a z końcem tygodnia 
będzie można znaleźć większości, któraby prze- | zażądał teraz, przy sposobności odnowienia Czyli |nadeszły z różnych stron wiadomości o dość sil- 
forsowała zaniechanie systemu ceł ochronnych, przedłużenia konwencyi na dalszych lat pięć, a- nych deszczach. Rolnicy ze stanu zasiewów są 
przypuszczać należy, że także w Austryi pozosta- | żeby jego kontyngent wywozowy podwyższono | zupełnie zadowoleni, zwłaszcza w południowej 
nie nadal wszystko niezmienione. ina ten rok o 500.000 tonn — a więc razem na | stronie kraju, gdzie śnieg stajał już z początkiem 
Kartel żelazny znajduje się rzekomo w po. |pół miliona tonn, a w dalszych latach corocznie | tygodnia. 
lożeniu trudnem i był zmuszony do podniesienia |o 40.000 tonn. 
cen żelaza o półtorej korony za cetnar metryczny, | Jest to może jedyny od wielu lat krok rzą- 
przez co nakłada się konsumentom nowy ciężar. | du rosyjskiego, który w szerokich kolach ludności 
Tego postępowania nie można uzasadnić ani zwy- | Europy powitano z zadowoleniem. Gdyby bowiem 
żką płac robotniczych, ani zmniejszeniem produ- |to żądanie Rosyi spełniono w całości, zmniej- 
kcyi, lecz da TA się da kk hre o ne ER BRO chociaż na ten 
niem sytuacyi w Niemczech, skąd konkurencya |rok, wielka drożyzna cukru. Po stronie Rosyi A PARA. 
staje się nieprawdopodobną. Dla tych gałęzi - Bile stanęły, jak wiadomo, bezwzględnie Anglia, EE. | 52,000.000 Ap" 
mysłu austryackiego, które konsumują żelazo |Francya, Holandya i kilka innych mniejszych |ryę tąd ki RP "RR 14 Aa PY 
zwyżka cen stanowi niemiły ciężar. | państw. Austrya zażądała gwerancyi, aby ten|J35 najszybszym Kw kak ne Ar 
Oglaszane obecnie bilanse banków jedną | zwiększony eksport rosyjski nie zaszkodził au- | W!SCŚ) AZ pora a ka ear- 
mają cechę wspólną: widoczny jest wpływ cia- | stryackiemu wywozowi cukrowemu. I tu atoli na- | 8entyny dl rej e R A a bar TPE, 
snoty pieniądza na koszta odsetek. Eskont we-|cisk opinii konsumentów, domagających się tań- | 9 w ły a KH P, i U T E 
kslowy został wprawdzie odsunięty na plan drugi | szego cukru, był tak wielki, iż parlament austry- | Ponadto ca i BIĘ we 2 En De geg 
wobec Banku austro-węgierskiego, banki prywatne | acki byłby o mały włos przyjął wniosek, doma- | $in W A ali | Ją i Eni Ma a pak wielką 
zużytkowały swe pieniądze po znacznie wyższej |gający się od rządu, aby na konferencyi bruksel- į SZ5OC£: ne y 9 wdów p: gą 
stopie w, kontokorencie i reporcie giełdowym a | skiej również poparł bezwzględnie wszystkie al DE Wok a cz i a. to 
powodzenie było tak wielkie, że wszędzie osią- | dania Rosyi. W sytuacyi bardzo niemiłej znalazł | 1% a Geny TOSI o. Naód p iea uo 
gnięto znaczną nadwyżkę w porównaniu z rokiem się rząd niemiecki. Wielka rzesza konsumentów Zied f We o pa SAS MY 
poprzednim. Dokonane zwiększenia kapitału po- | domaga się i tam szerokiego uwzględnienia żą- Zje dg. jego IE i Br gnie]: 
szczególnych banków dały wyniki świetne, a no- | dań rosyjskich, rząd niełniecki pragnąłby-to uczy.|g7Y, nastrój w interesie psżenicą, Istnieją tam 
we środki zostały znowu zużytkowane przeważnie |nić także ze względów politycznych, ażeby dać | ardzo NENA a oprog” Lec ELEWE 
w interesie bieżącym do finansowania dawnych ii Rosyi dowód swej życzliwości. Tymczasem koła | Wy m "gk FH na razie zupełnie zada- 
nowych przedsiębiorstw przemysłowych. Banki | agrarne, oraz fąbrykanci cukru w Niemczech, | varający. ARE 3 r AEA Ameryce 
rozwinęły się świetnie przy tak wysokiej stopie | produkujących rzeczywiście największą ilość cu- północnej na targar ŁA MA ilościach, 
procentowej, a wobec tego, że utrzyma się ona|kru w Europie, rozpoczęli przeciwko uwzględnie- | fiarowana NodęGć am kłado P gc E Do za- 
w najbliższych latach, mają też najlepsze widoki |niu postulatów rosyjskich agitacyę wprost sza- | Shodnich Fo 06000 ; przybyło Y 
na przyszłość. Sfery, którym potrzeba pieniędzy, |loną. I pod naciskiem tej agitacyi delegaci nie- |(Ygodniu R a Ą > „uszli c naj- 
jak przemysł, handel i giełda i nadal poniosą mieccy w Brukseli zajęli stanowisko opozycyjne. większa a A Ki A W Are 
koszta ekspanzyi banków. Nie dziw zatem, że Rząd węgierski wystąpił z wnioskiem po- |gentynie pogo 5 o AT F e y nazwy x 
banki przeważnie- przyznają się otwarcie do "ADELE Domaga się on, ażeby na ten rok | PAJMIE Sprzyja, a močna ART wk” Pos 
miaru ponownego zwiększenia kapitału. podwyższono ‘kontyngent wywozowy rosyjski o | Se wyprawić pierwszy parowiec już w pierwszym 
Z przeprowadzeniem tego zamiaru czekają pelne 300.000 tonh, a więc do 500 tysięcy tonn, | (ygodniu mapa 3 R 
jednak przeważnie na potanienie pieniądza. Bank; aby natomiast na dalsze lata kontyngent ten wy- | Na targu węgierskim interes w ty- 
angielski przeprowadził wprawdzie w tygodniu | nosił tylko dotychcząsowe 200 tysięcy tonn. Pod- | godniu ubiegłym znowu nieco się ożywił, zwła- 
sprawozdawczym swój dawny zamiar obniżenia ;wyższenie dalszych kontyngentów ma nastąpić | Szcza ruch terminowy, w którym zdarzały się 
stopy — co prawda tylko o półtora procent, jedynie w razie ponownej nadzwyczajnej droży- | wielkie wahania cen. 
lecz nie zdaje się, jakoby niemiecki lub austryacki |zny cukru, oraz za zgodą wszystkich do konwen.- | Podaż pszenicy jest dobra, Ceny w 
bank emisyjny chciały iść za tym przykładem. |cyi należących państw: gdyby zaś chociaż tylko; krajach po tamtej stronie Dunaju są tak nieby- 
Odnośnie do austryackiego, to główną przeszkodą |trzy z tych państw odmówiły zezwolenia, Rosya | wale nizkie w porównaniu z kursami budapesz- 
są obecne prądy giełdowe. zadowolić się ma normalnym kontyngentem. W jteńskiemi, że czasem okazała się rentowność 
Bank angielski obniżył jak wiadomo dyskont |zamian za to zaś wniosek węgierski żąda od Ro-| wobec Budapesztu także takich stacyi, które 
rządowy o polowę, gdyż przewidywano, że odpływ | syi, ażeby bezwzględnie przyłączyła się do przedłu- | nadzwyczaj rzadko ciążą w tym kierunku. Obrót 
złota do Indyi i Egiptu zmniejszy się. W każdym |żenia obecnej konwencyi cukrowej na czas do|przy młynach budapeszteńskich wynosił 105.000 
razie bank zniżką ta przystosował się do stanu |roku 1918, cetnarów meirycznych. Nadpłaty za tower efek- 


Na targach międzynarodowych 
iendencya pszenicy była chwiejna, choć zauwa- 
żyć można było raczej skłonność do zwyżki, 
przyczem zesztywnienie cen spowodowane było 
wiadomościami kolportowanemi z różnych kra- 
jów eksportowych. Z Kanady nadeszło oficyalne 


Str. 10. 


co się zmniejszyły, zwłaszcza odnośnie da towó- 
ru okrętowego. Ostatecznie notowania cen w po- 
równaniu z tygodniem poprzednim, pozostały nie- 
zmienione. 

Interes żytem miał przebieg niejednostaj- 
ny. Z początkiem tygodnia można było kupić 
dobre gatunki o 30—35 halerzy poniżej kursu 
kwietniowego gotówką paritas Budapeszt, pó- 
źniej napięcie te zmalało, a z końcem tygodnia 
targowano gatunki średnie po K 1030 do K 
10'35, wyborowe po K 10:40 gotówką paritas 
Budapeszt. 

Wskutek podwyższonego poziomu cen ter- 
minu kwietniowego napotkała sprzedaż owsa 
do Wiednia na pewne trudności, wobec czego 
można było stosunkowo nie wiele zbyć. Także 
interes z konsumcyą miejscową obracał się w cia- 
snych granicach, W porównaniu z tygodniem po- 
przednim ceny są znacznie wyższe. Za stęchły 
towar siedmiogrodzki płacono K 9'70 do K 9'90, 
za dobre gatunki średnie K 10:15 do K 1030, | 
za gatunki lepsze do K 10'45 gotówką paritas 
Budapeszt. 

W handlu jęczmieniem fabrycznym 
oferty należą już do nadzwyczajnej rzadkości, 
ceny doszły już do K 10'25 gotówką paritas Bu- 
dapeszt, takie sumy osiągnąć można jednak tylko 
w gorzelniach. Jęczmień browarniczy trzyma się 
też mocno, ruch jest słaby. 

Odnośnie do kukurudzy ceny towaru 
kolejowego znów się podniosły. Za kukurudzę 
z natychmiastową dostawą płacono do K 940 


tywny w porównaniu z kursem kwietniowym nie- 
| 


gotówką paritas Budapeszt. Z końcem tygodnia 
podaż była nieco lepsza, lecz konsumenci pokry- 
wali tylko chwilowe zapotrzebowanie, kupując 
przeważnie tylko mniejsze pozycye. Odnośnie do 
towaru z późniejszą dostawą nie było chęci 
kupna. 

Na targu terminowym panował 
zwłaszcza z początkiem tygodnia, nadzwyczaj 
ożywiony ruch przy tendencyi stale silnej. Wielka 
część kulisy zaangażowała się w spekulacyach 
zwyżkowych nie tylko odnośnie do pszenicy i 
żyta, lecz zwłaszcza w interesie owsem kwietnio- 
wym i kukurudzą majową. Podobnie, jak przed | 
kilkoma tygodniami istniały wielkie angażowania 
na zniżkę, tak obecnie znajdują się w ręku miej- 
scowej spekulacyi wielkie pozycye zwyżkowe. 
Doszło do bardzo znacznych obrotów. Szczegól- 
nie pożądany był owies kwietniowy, którego kurs 
osiągnął K 10°42, tak, że był prawie o K 1'80 
za 50 kg. droższy od towaru w pierwszym tygo- 
dniu kwietnia roku zeszłego. 

Fluktuacyę kursów podaje następujące ze- 
stawienie: 

Kurs najw. Kurs najn. 


Pszenica na kwiecień K 1214 K 11:90 
6 na maj 12:04 11:80 

t, na październik 11:26 11:08 
żyto na kwiecień 10:79 10:54 
„ na październik 9:51 9:28 
owies na kwiecień 10:42 10:12 
„ na październik 8'88 8'64 
kukurudza na maj 9:12 8'93 
2 na lipiec 9:06 8'88 


| 
E | 


| 
Z targu mącznego. 
(Oryginalne sprawozdanie „Gazety Wieczornej“). 
Budapeszt, dnia 11. lutego. 


Z początkiem tygodnia w handlu mąką — 
podobnie jak w handlu zbożem — znać pewne 
polepszenie, ale tendencya znowu szybko się 
zmieniła, tak, że obecnie można ją określić, je- 
żeli nie jako wsteczną, to przecież jest w za- 
stoju. 

Ceny mąki nieco się podniosły, co odpo- 
wiada zwyżkom cen pszenicy, udało się jednak 
zbyć tylko nieznaczną ilość towaru. Zlecenia były 
niezadawalające, załadowanie nieco większe, niż 
w tygodniu poprzednim. Składy się powiększyły. 
Zmiany w tych stosunkach nie można się spo- 
dziewać i w przyszłym tygodniu. Stosunkowo na- 
gła zmiana pogody w tygodniu sprawozdawczym 
nie wywarła najmniejszego wpływu na ceny otrąb, 
które trzymają się stale silnie. 

Obecne przeciętne notowania za 50 kg. go- 
tówką z półtora skontem są następujące: 
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Mąka pszenna: 

Nr. O K 17:80, Nr. 1 K 17:00, Nr 2 K 
1670. Nr. 3 K 1640, Nr. 4 K 1610, Nr.5 KR 
15:80, Nr. 6 K 1540, Nr. 7 K 1470, Nr. Ti 
K 13:50, Nr. 75: K 1260, Nr. 8 K 960. | 
Otręby ciensze K 8'15, grubsze! 
K 825. | 

Mąka żytnia: 

Nr. O K 1560, Nr. O/I K 1550, Nr. IK; 
1490, Nr. IIE K 1440, Nr. Il K 1360, Nr, IB] 
K 71:40, ciemna mąka żytnia K 11:—, 
otręby żytnie K 7'99. 


Lwów, 14. lutego. 


Zakład importujący wegiel pruski. Z au- 
teutycznego źródła dowiadujemy się, że firma 
węglowa D. Berl z Wiednia uzyskała konsesyę; 
na budowę w Dziedzicach fabryki brykietów wy- 
rabianych z miału węglowego pochodzącego z 
kopalń pruskich, a odbiorcą tych brykietów będzie 
Zarząd austryackich kolei państwowych, który za- 
kontraktować już miał calą produkcyę tej nowej 
przyszłej fabryki. 

Akcyonaryuszami fabryki tej są prócz firmy 
D. Berl przeważnie kopalnie pruskie względnie 
firmy interesowane w handlu węglem pruskim w 
Austryi. 

Przemysł węglowy austryacki, który, jak wia- 
domo, toczy nieustanną walkę z wszechpotęźną 
konkurencyą konwencyi węglowej na górnym Ślą- 
sku, otrzyma więc za fundusze austryackich kolei 
państwowych nowego konkurenta, który odbierze 
kopalniom austryackim, a więc i galicyjskim po- 
ważną część dostaw dla kolei państwowych. 

O ile nam wiadomo, to Zjednoczenie za- 
chodnio-galicyjskich kopalń podjęło pewne kroki 
celem sparaliżowania dotyczących zabiegów ko- 
palń pruskich, a spodziewać się należy, że i mi- 
nister skarbu, poprze dotyczące starania i nie do- 
puści do tego, aby za grosz podatników powstał 
Zakład importujący węgiel pruski dla kolei au- 
stryackich, podczas gdy kraj nasz eksportuje ro- 


botników naszych, którzy w kopalniach — dla 
braku zbytu — zajęcia znaleźć nie mogą. 
wiat górniczy nie powinien spuszczać tej 


sprawy z oka, lecz starać się usilnie o to, aby 
te ilości węg a, jakie dla kolei państwowych są 
jeszcze potrzebne, pobrane były w kopalniach ga- 
licyjskich a o ileby z nieznanych bliżej powodów 
Zarząd kolei państwowych nalegał na to, by do- 
starczano nie węgiel lecz brykiety, to należałoby 
przystąpić jak najprędzej do budowy fabryki bry- 
kietów w tamtejszem Zagłębiu. 
Poruszyć należy wszelkie 
nasz, Koło polskie etc., a do utworzenia tej no- 
wej placówki pruskiej dopuścić nąm nie wolno. 
Pozostawienie wozu sypialnego przy 
osobowych pociągach nocnych pomiądzy 
Krakowem a Lwowem. Ministerstwo kolejowe 
zarządziło dalsze próbne prowadzenie wozu sy- 
pialnego przy pociągach osobowych nr. 18 i 19 
pomiędzy Krakowem a Lwowem 
września br., tak, że dopiero z dniem 1 paździer- 
nika nastąpi stanowcze zniesienie tego kursu, 
gdyby frekwencya osób, korzystających z tego 
wozu, do tego czasu nie uległa poprawie. 
Przychylne to załatwienie zawdzięczać na- 
leży usilnym staraniom centralnego Związku ga- 
licyjskiego przemysłu fabrycznego, popartym przez 
ministra dla Galicyi, tudzież Izby handlowe i 
przemysłowe we Lwowie i Krakowie. 
Wyłączna sprzedaż węgla kopalni 
„Brzeszcze”. Tilia Uprzyw. Austr. Zakładu kre- 
dytowego dla handlu i przemysłu we Lwowie 


sprężyny, Sejm 


objęła wyłączną sprzedaż węgla z krajowej ko- | 


palni „Brzeszcze“ na wschodnią Galicyę. 
Analiza, dokonana przez Szkołę Politechni- 
czną we Lwowie, wykazuje dowodnie, że węgiel 
z krajowej kopalni „Brzeszcze“ odpowiada swą 
dobrocią i zawartością kaloryi 
śląskim. 
Kopalnia „Brzeszcze“ 


aż do końca | f 


lepszym markom | 


urządzona według |] 


wymogów techniki, posiada 


kich domieszek oczyszczony. Cena węgla „Brzesz- 


cze” pomimo prawie równomiernej wartości jest |Ę 


znacznie niższą od cen marek górnośląskich. 
Złączenie  przędzalń w towarzystwo 

akcyjne.Z Wiednia donoszą nam: 

„Bodenkreditanstalt" Sieghardt 


płuczkarnię i sorto- || 
wnię i wysyła węgiel, wolny od miału, z wszel- |$ 


Gubernator || 
kontynuuje swe ||| 


Nr. 529 


pertraktacye z przędzulniami w sprawie złączenia 
kilku fabryk w towarzystwo akcyjne. Na razie 
złączonych będzie $ do 6 fabryk. Kapitał akcyj- 
ny wynosilby mniej więcej 10 milionów koron. 


Sprawozdania sieldoweltowarowe. 


zboże. 
Sprawozdanie targowe Banku rolniczego 
we Lwowie. 

Lwów, dnia 13, luiego 1912. Dzis notujemy na 5U 
kg. loco Lwów. Waluta kForonawa. Pszenica gotowa od 11*20 
do 11:50, Żyto gotowe 910 do 940, Owies obroczny gotowy 
8'-— do 8'80. Jęczmien pastewny Ś-— do B'ó0. Jęczmień 
trowarnieny 8'40 do 1060. Groch do gowwania 9'— du 
13-—. Wyka 10:50 do 11'350. Koniczyna ceerwonu 80— do 


9. Koniczyna biale 115— do 135—. Koniczyna szwedze 
ka r5— do =. Tymotka 70— do 75—. 
Zdeže. 


Sprawozdanie targowe Izby Kupieckiej we Lwowie. 


Lwów, duia 14, Jutego 1912, Dziś notujemy za 50 
ky. netto paritas Lwów, bez akcyzy. Waluta koronowa. 

Pszenica prima 11:90 do 1210, Żyto prima 940 do 
9:60. Jęczmień prina 8'50 do 9—, Owies pański prima 8:60 
do 9'10. Kuturudza priva —— Rzepak zimowy 


o ——, 


I5— do 15:25, Siemię lniane —'— do —*—. Siemię konb- 
pne —— do ——, Tymotka —— do ——. Koniczyna 
czerwona prima 90*— do 100—, Koniczyna biała prima 
100:— do 125—, Anyż płaski —*— do —'—, okrągty —'— 
do ——. Groch do gotowania Wiktorya 17— do 13—, 
zielony 14— do 16—. Groch pastewny —— do —'—. 
Bobik koński 8'50 do 9'—, Wyka 10:50 do 1150. Otręby 


pszenne —— do —'*—, żytne 1250 do 18:—. Chmiel 
— do — ——, 
Kontyn- | Nadkon* 
gent tyngent 


Spirytus surowy bez podatku 
i bez kosztów ekspedycyjnych . 

loco stacye' paritas Husiatyn 

loco stacye paritas Tarnopol 

loco stacye paritas Sokal 

Z dostawą i oddaniem loco rafi- 
newtgiwów wg o. « 

Ceny spirytusu za 10.000 Litr 
procent „MPa TK Les 


Tendiencya bardzo silna. 


Ceny bydła rogatego w Wiedniu. 


(Komunikat galicyjskiej Spółki zbytu bydła i trzody chle- 
wnej we Lwowie, uł. Słowackiego l. 16 

Ceny na targu wiedeńskim dnia 12. lutego w ko- 
ronach za 100 kg. żywej wagi. 

Sped: ogółem 3230 sztuk. — Z tego wedle jakości 
tucznych 2504, chudych 426; wedie pochodzenia: 1354 sztuk 
z Węgier, 871 galicyjskich i z Bukowiny, przez organiza- 
cye 254 sztuk wołów, z Niemiec 1005 sztuk. Wedle ga- 
tunku 2511 sztuk wołów, 470 buhajów, 423 krów. 

Ceny węgierskie tuczone prima od 90 do 98, nic- 
mieckie tuczone 106 do 114, galicyjskie tuczone prima 
102 do 110 (wyjątkowo 112—114 (Il-a 94—100, Ii-a 88-- 
92, buhaje 78—96, krowy 72—90, woły chłopskie 78—84, 
chude 58—70. 

Spęd dnia 12 lutego był mniejszy, niż spęd zeszło- 
tygodniowy o 150 sztuk, 

Ceny przy spokojnein usposobieniu pozostały dla 
wszystkich gatunków niezmienione. 


CUKIERNIA sx | 
DEZYDERYUSZA SZOLCA | 


Lwów, Trzeciego Maja 15. Tel. 109. 


połeca wyborowe ciasta w rozmaitych gatunkach, 
cukry, pomadki, konfitury, kawę, herbatę, czekoladę. 
Przyjmuje zamówienia na bale, pikniki, wesela po 
umiarkowanej cenie. Lody i zimne legominy na za- $ 
mówienie. Przy większych zamówieniach stosown 
opust. 2240 
!! Codziennie świeże pączki!! 


poważnej insty- 


Dyrektor tucyi rolniczej 


we Lwowie 


Polak, szlachcic, w sile wieku, żonaty, pragnie od 
1. lipca zmienić stanowisko. Najchętniej obejmie § 
stanowisko pełnomocnika większych dóbr. 
Długoletnia rutyna, pierwszorzędne referencye. Za- 
pytania do Administracyi Dziennika pod szyfrą „Dy- 
rektor Lwów“. 2276 
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MASZYNA D O PISANAA 


est ostatnim wyrazem nowoczesnej fachniki budowy maszyn do pisania i przewyższa bezwarunkowo wszystko, co po dziś dzien w lej dziedzinie istniało- 


Dom dla nowoczesnych 
urządzeń biurowych —- 


2223 


4 pokoje, kuchnie. balkon 
naprzeciw Politechniki na | 
iI. piętrze od 1. marca do wy- 
'naięcja. Głęboka 1. 


REPERACYE 


maszyn do szycia uskutecznia | 
nasz warsztat szybko i fachowo | 


Singer Co 


Tow. Akc. raaszyn do szycia. 


% Ey mieni s 


Ewenbo ny pE WE DA 


w Austryi, Lwów, Halicka 4. 
ILwów, Gródecka 55. 2144 


EXRORT. EA 
Dęby, jasiony $ 
w klocach, brusach, deskach, $8% Me 
tudzież materyał miękki dlaj rf ONET WYEEARY BUFET 
przemysłu papiernianego w WA MUZYKĄ 
każdej ilości poszukiwany. wosskowa A 
Oferty loco wagon 
muje Juliusz Tokarski, Lusor 
Senatorska 5. | BEM 
NETERA, 


M sażni kw. parceli, położonej tuż koło dwor- 
ca kolejowego w suchej i równej okolicy, 
jest do odstąpienia na bardzo dogodnych § 
warunkach. Parcela znakomicie nadaje się 

$ pod fabrykę, komunikacya kolejowa we wszy- | 
satkich kierunkach. — Zgłoszenia przyjmują: 


Leopold i Ignacy Kawińscy 


w Suchej. 
$ 2272 


Chodniki, dywany do pokci jadalnych, dzie- § 

cinnych, przedpokoi, łazienek, biur, szpitali j$ 

it. d. w jednokelorowych lub „Inlaid“ na- $ 

wskróś przerabianych wzorach —- polecają 
specyalne składy 


| Lwów, Karola Ludwika 3 i 35. 5 


Ułożenie wykonuje się przez fachowe sily, | 
2058 


3364 | 


Największy i najstarszy skład K 


| A 
> 


Demonstracye bez wszelkich zobowiązań. 


Apteka nod „ZŁOTĄ GWIAZ 


Pa“ 


Lwów. ul. Moperuika 1. R 


dałiogwajacaiowy | dyrup sułoguajacoiowy z kela 
jako skuteczny środek przeciw kaszłowi i innym cho- 
robom dróg oddechowych i działalnosci zupełnie 
identvczny z Siroliną i innymi podobnymi wyrobami 
4 zagranicznymi, co też orzekła komisya przemysłowo- 
lekarska Towarzystwa lekarskiego. 


3 Syrup sulfoguajacolowy jest o połowę tańszy od 
Siroliny i kosztuje flaszka tylko K, 2—-, 


Syrup suifoguajacolowy z kolą kosztuje K. 2:50. 
A Wydaje się wyroby te tylko na przepis lekarski Do Ę 
nabycia we wszystkich aptekach. 2280 | 


Należy żądać wyraźnie wyrobu apteki 


Piotra Mikolascha we Lwowie. ; 


ed RENEE 


a JI 
o PM > s i ASS: Ari JaW? e 


wroteśie Gie con da” 
GRÓDECKHA 42 


STY 
naj = 


do godziny 10 wieczór. 2211 


Go tygodnia nowy program. 


Wyższe zbiory 


przez obfite nawo- 
większe dochody tylko 


żenie tomasyną, 


kiem na 


worku Stern a> H 


$ zbóż, oKopowych, łąk i pastwisk 2 


oplaca się teraz jcszcze bardziej ze względu 
na 50 prc, opust frachtowy i nader przystęp- 
ną cenę. 


) Generalna Reprez. tia Galieyi i Bukowiny A. 


: Józef Karrach » 


Lwów, Rościuszki I. 18. 


FALSYFIKATÓW STRZEDZ SIĘ NALEŻY. 


PW. ESA i 


2 NORBERT EHRLICH o 


Amerykańskie moble biurowe w wiel SE wyborze po cenach Nador umiarkowanych. 


PIOTRA MIROLASCHA a 


p ziołowe po 1 K. Ziółka dra Seeburgera 


d Ostrzega się przed naśladownictwem. D ;; 


codziennie przedstawienia od godziny wpół do 3- | 


| 
| 


Prospekta darmo. 


LWÓW. plac Smolki L 4, 
Telefon 821. 


AEN 


Kalna zapatnyć si 


w jarzyny, owoce, kapuste i kartofle 


w Bazarze Ziemiańskim 
Składnica: ul. Jabłonsęskich 34, ul. Kochanewskiego 56. 
Biuro: iylkstumizm 29. 


1513 Telefon 1509 


kaszłowi, chrypce itp. 
cierpieniom pastylki 
po 
40 h. Syrup po 1 K. Jak również „MATICO“, 
środek radykalny przeciw przestarzałym 
i świeżo powstałym cierpieniom cewki moczo- 
|wej, — wstrzykiwanie z „Matico“ K 1 — ka- 

psułki z „Matico“ K 1:60 poleca 1335 


Apteka „pod Słońcem ADOLFA BRAUNSTEINA 


W Zniesieniu obok Lwowa. Wysyłka poczt. codziennic. 


1 Austro - Americana, 
Try est. 


Regularna i bezpośrednia komunikacya pasa- 

żerów na wykwintnie urządzonych pośpiesznych 

parowcach, oraz ekspedycya wysyłek frachto- 

wych z Tryestu do Północnej i Południowej 
Ameryki. 

Najbliższe odjazdy do Ameryki północnej: 
ALICE . . . » « . . e o . 24 lutego 1912 JĄ 
OCEAWIA sie: Cae 9 marca 1912 $ 
PAURA a 16 marca 1912 © 


Najbliższe odjazdy do Ameryki południowej : 
ATLANTA . 22 lutego 1912 


MARTHA WASHINGTON . . 7 marca 1912 
FRANCESCA . . . . . . 21 marca 1912 


Szczegółowych informacyi udzielają: 
TRYEST: Dyrekcya — Via molin picole 2. — WIE- 
DEŃ: Biuro pasażerskie, II. Kaiser-Josefstrasse 36. 
LWÓW: Generalne zastępstwo dla Galicyi wscho- 
dniej, Gródecka 94. — KRAKÓW: Generalne za- 
stępstwo Goldlust i Ska, ulica Lubicz 1. 2, — TAR- 
NOPOL: Główna agencya (Emil May). 1673 


1 marca bpr. 


następne 2 ciągnienia 
15 ciągnień rocznie 15 
Główne wygrane: 
K. 60.000 
% fcs. 30.000 
K. 30.000 
K. 30.000 
fcs: 100.000 
K. 30.000 


los austr. czerw. krzyża 

„ włoski , 
węg » 

å Bazylika 

» 

Ł/ 


1 
1 
1 
1 
1 serbski tytoniowy 
1 


Josziv 
Razem 6 losów. Cena 360 K. w 36 ratach 


mies. po K. 10—. Prawo gry natychmiast po zło- 
żeniu pierwszej raty. Czeki i gazeta losowań darmo 
i opłatnie. 
DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY 


| ROHATYNIULAM 


wę Lwowię, ul, Sykstuska 8, 
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A KB 2 eemeta 


r 5 w AL 9 
PRUE JEEE KEY zd p 


"© r 66 ul. AiE 
A Te EELA Nr. 24. Hande! 
ŚElikatesów i Bale do śniadań. Znakomita 
kuchnia, doborowe wina, piwo pilzneńskie, 


Osobna sala i gabinety dla zabaw towarzyskich, 
Codziennie koncert muzyki snlokawej. 
CADSES EA, DAANAN DEEA an APOZYRAE S 


g NAJWSPANIALSZA WE LWOWIE 

| è sia © su. Srcjnochę rå 

| Kawiarnia Sans-SOUCi syratwsaiej patos 
największy wybór czasopism. 

Hotel Saus-Fauei nowoczesny komfort, ceny umiarkowane. 


Westa, cya H. Tospista 


przy ulicy Trybunajskiej, — Najtańsza i naj- 
| z zdrowsza kuchnia. — Rende ez-veus dia przy- $ 
jezdnych. — Wyborne piwo i przednie wina. hi 


A mnn 


i mą LER i uracya ucządzone z 
; £ ' oh i dą Amianan i „restauracy a uzząd 
por PROSZONY „IMPERIAL * | Pei (3 Maigi oreas renaz w 


j š każdym czasie w świeże prze- 
urządzone z komfortem według nawoczeszych wymogów, | kyski, piwo piłzneńskie marki B. B3 i ołomunieckie 


Kawiarnia „Avenue“ 


punkt zborny najwytworniejszej publiczności. Sate duże, $ 


widne, z komfortem urządzone. Czytelnia zaopatrzona Punkt zberny najlepszego towarzystwa mnie zczańskie. polecu firma: 
v 200 piem polskich i zagraniczuych. 7 bllardów. ul. Treciega Maja 1. 3. Tel. r, 446. Właściciela: Ù ay t bi Po = N WAEI SM, i | NM i ierg 1 14, 0 fir miai kas, 
GRAND ROTEL I MŁĘCZERKEH Z AMI Er EXQGISITE lmiy, _Sksitsta 23, Tel 4 B 
rządź Zet Ekon BEE ALLEEN E MB OBAJ 
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